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Polski . odcin·ek rurociągu „Przyjaźń'' 
.i 

Wezoira.J w obecności człon..; 
k-Ow k.ierowm.ictwa piwty jne­
go i państwowego z W. Go­
mulką, I J. Cyrainkiewicrem 
na ezele, odbyła się w Pfoc­
ku uroe?;ysfość przekau.nia 
~ eksploatac,ji polskiego od­
cink.a. ruroeiią.gu na.ftoweg-o 
„Przyjaźń". 

ocaz przez Czec:hoąlowację do 
Węgier - zbudowana została 
wspólnymi siłami krajów 
RWPG ~ ma pmvażne znacre­
Il!i.e dla harmonijnego rozw<0-
JU gos:podarczego państw so­
ej alistycZl!l.ycih. 

Rurociąg ten - wielka. ma­
gistraila biegnąca z Kujlbysze­
wa :prnez PolSkę oo NRD 

Polski odciinek liczący 670 
km. zbudowany zootał w. cią­
gu trzech lait. Prace uk-0nczo­
no 111a ki·lka tygodni przed 
terminem. 
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Kanllec r9iku kalenda=>­
wiego, ro o11:res gorący nie 
tylko w fabrykach i z&;kla-
<liach pl'Zlemyslowych. W 
hafadh 7ldjęci.owych Wy-
twóvni Filmów Fabula·r-

:nych w Łoozii dzieją się 
nieczy „dziwne i ciekawe'·. 
Trzy ekipy filmowe reaili­
zuja zdjęcia swyc:h no­
~ pozycji, które' za kil­
ka miesięcy oglądać bę­
d2lliemy :na ekra.nach. 

Hala nr 2. Niewielki po­
kój, .slól nakryty zielonym 
suknem, :na ścianie, na 
c=wonym płótnie godlo 
:państVl/lO'We i nap.is: „ Czuj-
111-0ŚĆ rewolucyj.na waTUn­
ikiem utrwala1nia d·ocobku 
kl.asy robotniczej". Przy 

ilron.ierencyjnym stole .sie­
dlzą: Wajciech S'.iemi-Oill, 
Wojciech Pilarski, Jerzy 
Wal<:2lak. Woda sodowa, 
pap:iJero.sy, dużo papiero-
sów. 

Znajdujemy o!ńię na pla­
ni<e filmu „Zycie raz jesz­
cze". rea!.i.zJowa,nego w Y.'!­

spole „Syrena" przez reż. 
Janusza Morgensterna, ze 
zdjęciami Jerzego Wó.iai!ka, 
i kier. produkcj1i M. Wajn­
bergera, wedlug scenariusza 
R. Bratnego. 

Na 111astępnej hali atmos­
fera calkiiem cdmienna. 
Przy stole XVII-wCvcznej 

'Winiairni ba::wny tłum ma­
rynarzy, robotników ' porto­
wych d m•es.zcz:an gdań­
skich. Za chW.ilę zawadia'.d 
roz?oczn.ą bójkę o dziew­
czynę. 

Tak, oczywiście, to jedno 
z ujęć „PanJe:nki z oki.en­
ka", która po zdjędach 
IPkm1erowY'Clh na Lublinku 

iPrz,c.niooia się do atd:er. 
&Il:. Mairi.a Kani<>w.~ika 
(zdjęcrl.a A. Forba:t. k:·er. 
prod. St. Daniel, · z~spól 
„Starl") kontynuuje rea1i­
:z.acJę swego dwuc.zęś.do·.,,,·e­
go film_u przygodowego dla 
mlcd:>1'.·e'Zy i doros.lvch 
s;irawni<C i w tern1ini:oe. 

Opu..:.z:Z3llny Gdańsk 
XVI! wieku, by znaleźć 
&!ę w. jak n.ai.bardz:ej w.;;;:>ól 

cz•::.:i:ieJ terazn•cj~zc.ści. ·i·u. 
w p~zytulnym in -c.szka.n.ku 
sp.okoj:nc·go rUi::liJotieleg'.'ah­

e>ty rozta:.za swoe wcl.z1ąk' 1 
P:-owaizi wrogą dzialal­
n.ość uwodzicioehsik.a kobie­
ta szpieg. Na plan:e 
B~ata Ty.>zkiewic.z: (poJ.si'.;a 
Mata Hat'.i) i jej ofiara 
Stan;zl?1W Niwjń.ski. Jed-

ny111 slo'\vein „P·oż-egna­
n ' eo re sz!)icgiem" (Ze >pól 
,.Syrena". zdjęcia A. Wój­
towicz:. kier pr-0•d. A. Lew­
kowicz). 

dużego 
kręcenia 

- Jednym stowem j<!St pan 
konsekwenllny~ 

- Tak. "Ostatni i.urs" nle 
p<>dobal się krytyce, podobał 
sil) publiczności, ja. jestem z 
tego filmu zad<l'Wolony. 

- A następna pańska po­
zycja? 

- Również film tego typu, 
w każdym razie sensacyjny. 
Jak pani powie<;l21ala, jestem 
k<>nsekwentny. 

- DzlękuJemy w lmlenlu 
publl•Ci!lności. To Jedyna dro­
ga, byśmy mieli Wl!łsnych 
Hit<:hC<><:ków. 

• * • 
Koruiiec rolw, to row.ruiieź 

okaizj•a oo poclis.um.owiań. 
Rozma'Miamy z dyr>ektol!"em 
WFF - Wiktorem Bu<lizyń­
łl!kim. 

- Panie dyrektoru, ja.kl 
Jest ilościowy dorobek 1963 
rolru? · 

- 21 tytułów, w tym jeden 
,„pod\Vójny", bo „,Panienka 
z okienka" jest dwuseryjna. 
Z tym, że w nowy rok webo 
dzimy z pewnymi nie ukoi1-
cronymi p·ozycjami. I tak w 
k·ońcowj fazie obróbki labo· 
ratoryjnej mamy „Mój drugi 
<>żene-k" (eeen. J. Morton, 
reż. z. Kuźmiński, z-djęci.a z. 
Chndura, zespól „Studl-o"). w 
udżwiękoVlieniu i montażu są: 
„K.onie.e nas?:ego ś\\o·lata" 
(<S<:en. wg powieś-ci T. Hołu­
Ja. reź. - wanda. Jalmbow­
ska, zdj<:oeia K. wawrzynllłk, 
7:-espół „Stact'') - historia () ... 
świt::eimska„ „Echo" (reż. St.. 
Różewl<:z, scen. T. Różewi<::i: 
i It. Filip()wicz, zdjęeia - Je 
rzy Wójcik, zespól „Rytm"), 
„Upal" - komedia w stylu 
Kabaretu Starszych Panów 
(se<:n. J. Przybora, reź. K. 
Kutz, z·djęocia - W. Zdort, :re 
spół „Ka·dr"), „Jak się to ro 
bi" (ret. A. B-ohdziewic7, 
s.cen. L. Krasucki, R. Pietru­
sl<l, zdję.eia - K. Kr<>pa.t, ze­
spół „Syr.enan) i „Zak·o·chani 
są między nami" (S·cen. A. 
Man<.lallan, re-ł. J. Rutl<iewiez, 
z.dj~·cia n:. ChO<lura., zespól 
„Stu·cHo''). 

- A jak plany na rok 1964? 
- n.ozpo<:zynamy rok pod 

znakiem filmów-gigantów. A 

Na uroczystooć przybyły 
delegacje rządowe ZSRR, 
N~~. . C~~loYJiąoj\i1 ~~ier 
i Rmnurlii. ".e~1iy j,estr rów­
nież &e•lf.r,etairz J:l,:WFG - N:i­
kołaj Faddiejew, · 

Po J).OW.jitomu u , gr~ic nvia­
sta - W~yś)aw Gomulkil, 
Józef Cyrap~Jewicz i towa- · 
rzyszące- im 08®J u-<J,aj.q się 
<J.o poloŻOl!lej .kilk,ainaście k"i­
l-0metrów od Płocka, oentral­
nej stacji dyspozytor.s,k:i.ej ru­
rociągu. 

Następuje ~jwarin.ioej,gey 
moment uroczystooci. Pierw­
szy &ekreta•rz KC PZPR oso­
biście Ull'ucbamia p.orn.pę, do­
konując symbolicZ111>ęgo prz..e,­
kaz.a.nrla vuroCJ.ągu do eksplo­
atacji. 
Budowę zapoczątkowano w 

w 1961 r., wlaśnie w tym 
m1eiscu, gdzie obeonie :zmaj­
d•uj.e się central!'la dyspozy­
tornJi.a. Pra-cę prowadzono ró­
wnocześnie w dwóch kienm­
ka<:h: wscliodnim - do grani­
cy ZSrtR i zachodnim - do 
NRD. Łącznie uloż<llllo około, 
80 tysięcy ton ruir. przecina-\ 
jąc na 670-kilomet-r.owej tra- 1 

ei.e 19 bagien, wiele rzek, li- 'I 

n.i i kolej owych i <liróg. 
Bud1owa była przykladem. 

braterskiej w.spólp,ra.cy kra- l 
jów cz!QTI.kOW&k.ioeh RWPG. j 
Sz,ereg ważnych uirza<l.7..ei1 zo- i 
E•tało d01strurc.zooych przez. I 
ZSRR, NRD, Czechosłowację I 
i Wq,gry. · •

1 
Z kolei goście udali się d!o 

Mazowiec1dch Zaildad-Ow Ra­
fi,nieryjnyoh i Petroohemiicz- I 
nych, które przerabiać będą ! 
ropę. dostavcza.n.ą rurociągiem 'i 
ze Związku Radz.iiecikiego. Roz­
:Poeozęta w 1960 r. budowa 
k-0mbinatu jest jruż poważni~ 
zaiaiwamww.a.na. Plac budowy 
obejmuje kiilJl;.aset ha. Pr.zie­
widiuje się, że w pierwszym' 
et.a.pie r.a.fineria płocka prze-, 

I Spotkanie z budowniczymi 
rurociągu i kombinatu 

W g-OdzinM:h poJ><>łudo.towycll 
odbyło się w Pl·ooku spotkanie 
Władysława Gomułki, Józefa 
Cyra.nkiewicLa i innych gości, 
przybyłych na uroozysto..-<ci prze 
kazania do eJ<spl<>ata.cji polsltle 
go Odcinka rurociągu „Przy: 
jaźń" z załogą budowniczych 
rurociągu i kombinatu petro­
ehemiezneg<J. 

Przemówienie wygłasza pie«"W· 
szy sekretalrz KC PZPR Włady­
sław G1>mułka. (TekSt przemó­
wienia podajemy na str. 2). 

Przemówienie I sekretarza · 
KC PZPR zebra.ni przyjmują 
gorą.cym! oklaskami. 

Następnie za.brali głos prze­
woodni·czący delegacji rządowych 
ZSRR i NRD. 
Następuje doni<>5ły „ moment 

uroczy"c;to.ś ci. 
Wladysla.w Gomułka i Józef 

C:l'.rankiewiez dekorują . najbar­
dziej zasluż·Dnych budownlczycll 
rurociągu „Przyjaźń" wyooklmi 
odznaczeniami pai1stwowymi. 

Rada Państwa przyznała oo­
zna,czenla 128 budowniczym 
wśród nich równie-ż obywa.te• 
l<>m radzieckim i NRD. 

~P-O·tka_nle zakoi1ezyt<> się od­
Sp1ewamem Międzynarodówki. 

rabiać będzie 2 mln ton ropy 
rocznie. a po uzyskaniu pel­
i.ci :Wolności pro.cJ.ukcyjnej -
Il mla ton. 

Ró-z.rticll pierwszyah u:-zą-
d~ń r«'~e s:ę na po­
Ćzątku pr.z.:r.szlego roku. a w 
lipcu Mśtąp~ ruruchomienie 
~omb~tu. 

Budo:wa rnr.eei~ „Przy­
jaźn ' i Wtiibinatu w warly 
og~.o<hlaly wpływ na 1>blicze 
Plwka. W -0<kresie Qf1atnich 
3 l<lt 1udn0ść miasta zwięk­
szyla się' o .lO ty<>. (Pł.ock liczy 
obecnie ponad 5Q tys. miesz­
kańców). Painuje tu wzmożo· 
ny I"Uc'll bUd<>wlany - powst.a­
jii, n~e b.loJl;i mieszkalne i 
budynki użytec.znośei sp:>l~z­
nej. 

roku 1750 ludność na całej kuli 
ziemskiej wynosila ok. 660.000 OOO 
- w sto lat później wzrosła do 
1.100.000.000. Jeśli w tym samym 
tempie wzrastać będzie dalej, to 

za 2090 lat na człowieka przypadnie 4 m kw. 
lądu . - obliczył doc. dr RyszaTd Karłowicz 
w swej cie·~awej pracy pt. „Myśli o mieś­
cie pr.zyszlości". 

PRZYROST I DACH NAD GLOWĄ 
Przy·rostowi lrudności towarzyszy żywiołowe 

tempo urbanizacji: pode-as gdy w 1800 r. 
tylko 1,7 proc. ludności Ziemi zamieszkiwa­
ło w miastach liczących ponad 100 tys. miesz 
kańców - to w 1900 r. już 5,5 proc., a w 
1950 r. - 13,1 proc. Można więc J)T!Zewidzieć, 
że w 2000 r. ozwarta 
c-tęść ludności Ziemi bę­
dzie żyla w miastach 
liczących powyżej 100 
tys. mieszkańców. A na 
jednym z k0111g;resów 
Międzynairodowej Unii 
Archi-tektów obliczano, że 
aby sproofać przewidy­
wanemu tempu rurnani­
zacji, trzeba by budować. 
na świecie ro l:'Oku ok. 
200 miast po 200 tys. 
mieszkańców! 

ZMIENIA SIĘ CZLOWIEK 

Wizje miast przyszłości są z reguły ·opar­
te ? obecne i przewidywane zdobycze tech­
ru~1. Wydają się nieraz utopijne jak np. 
m1asta pływające po wodach oceanów mia­
sta podziem.ne i illl.. Z reguły jednak' twór­
cy tych ciekawych technicznych rózWiązań 
popeh!iają błąd, nie bfoirąc pod uwagę mia­
sta .jako problemu społecznego. 

M1es2kaniec miasta· XX wieku C«"a.z ba.r­
~iej &ię zmienia i zmiany te będą jeszcze 
w1ę~csze, w miarę rozwoju nauki i techniki. 
Życie społeczne, produkcyjne, kulfJuralne 
mi.esizkańców da:isiejseych mia.st wyk.racza 
poza ooiedla, w których zamierzali ich zamk­
nąć urbaniści z ubiegłych dziesię<;ioleci. 
Czlowi_ek_ Współczesny utrzymuje kontakty 
.z ludzm1 o podobnych zai111teresowaniach -
więź sąsiedzka natomiast zaozyna zamlkać. 
Zidobycze teletechtlii!Jti (telefon, radio, tele-

wizja) wplywają ra<'zej na umocnienie wię­
zi rodzinnej. 

JAK NAJDALEJ OD CENTRUM 
I NAWROT DO PRZYRODY 

Na razie wsplllczesna urbanistyka przy pla­
nowaniu miast musi „rozgryzać" problem 
czasu dojazdu z mieszkania do miejsca pra­
cy, czy . do uslugowo-handlowcgo centrum. 
Przyjmuje się, że czas ten nie powinien 
!rwać więcej niż 40 min. W praktyce jest 
inaczej. 

W mia<r"ę rozwoju szybkich środik.ó~ ko­
munikacji można jednak będzie lokO'Wać 
mieszkańców miast coraz dalej od centrum. 
Telekomunikacja umożliwi porozumiewanie 

się, dyskut.owanie, nara­
d•zanie się - be.z wycho­
dzenia :z: domu itd. z 
dążeń do przeciwdziała­
nia rujemnym skutkom 
życia w wielkim sku­
pisku miejskim, powsta­
ły propozycje, aby two­
rzyć sztuczne środowlska 
klimatyczne, mnieszczać 
domy wewnąlrz „kloszy", 
w których stwoczy się 
najkorzysfniejsze dla 
zdrowia warunki. 
Urbaniści starają się 

odpowiedzieć na pyta­
nie: co jest leips:ze - koncentracja, czy rorz­
proszenie osadnictwa miejskiego? 

Na razie n_a świecie rozrastają się wielkie 
skupiska miejskie, co jest związane z wy­
korzystywaniem sieci uzbrojenia. komunika­
cji i in. Tendencje te mają wywterać wplyw 
i na miasta bliższej przyszłości. W dalszej -
kto wię, może kiedyś, już po zaspokojeniru 
podstawO'Wych potrzeb ludzkości, tendencja 
do dekoncentracji przyniesie formy zamiesz­
kiwania, wiążące człowieka z przyrodą? Mo­
że ulatwi to urbanistyce„ rozwój nowoczesnej 
techniki? 
Znosząc niewygody życia w mieście 1963 r. 

dobrze chyba jest mieć przed oczyma wizję 
idealnego miasta - nastawionego na maksy­
maJne wygody człowieka. Zwłaszcza, że do­
tychczasowe zdobycze urbanistyki powstaly 
niemal na na.szych oczach, a plany, które 
przed pól wiekiem wydawały się zbyt śmi?ll­
łe, szybko ~ię re.alir.z:owaly. 

T 
„Kiedy statek. po wylado­

wan!u uezeStników wyprawy 
P<>larnej odlpływa oo antar>k­
tyeznych \vybrze-.iy, ludzie na 

. br7.egu pozootaJą odcię>cl Od. 
świata zewnętrznego. Czeka 
ich wojna riie tylko z przy­
r<>dą, a.le i z wieloma poważ­
nym! trudnoś.ciami naturv 
~YchlczneJ".„ - phsal w mie 
slęeznl!m UNESCO Filip Loy 
twći1'Ca pierws2ej australijskiej 
stacji ant.arktycznej. 

L
Udzle, którym 1>rzypadnle 2imować na staejl ·antal'ktyez,. 

neJ, Jedynie p1>przez rad. i•D ·będą mogli utrzymywać 
kontakt ze śwlate.rn cywiliwwanym. Osamotnienie - w 
J>Olą.ezenlu z brakiem kobiet, rozrywek, kontaktów z sze.. 
rokim kręgiem znajomych, ośwletfonych ulie miasta.. 
z Jednostajnością }IO'.iywlenia. ·- wszystko to wywołtlje 

stan napięda, dobrze i!lnany badacz.()m po.farnym. Stan ten spo­
tęgowany jest zachwianiem cylclu dobowego w organizmie c-do­
wieka podczas polarnych dni i nocy. 
~k<>la. zlmow.lsk!l wleje p-<>ry\visty wiatr. panuje mrok, prze,J­

muJą.ce zimno wdziera się do wnętrza cwnych siedzib. I stale 
te. same, dobrze znane twarze współt<>warz.yszy... w wielkim 
1'.ueśde czlo"".lek opan~wany ltomvleksami, mający pewne wady 
cba.ra1;tter0Jog1czne, moze uniknąć napietyclt sytuacji po proosta 
om1_JaJ~ je. Na zim·owisl<u Jest to niemożliwe, tam nie ma 
gdz1e się skryć ze swoimi słabostkami. 
S~an psy~!ezny ludzi na stacji jest zawsze podobny: PO<łcus 

zm~an zal•1>g1 nowo przybyli czują się niezręcznie wobec do­
św1adcz-0ny<:h „weteranów", powracająeych do domu. Kiedy 
statek odpl.ywa :wydob~·wają z siebie maksimum energii, z za• 
palem prz:11<1<tępttJą do pra<:y i organizaejł pobytu na zt.._1. 
sku. Ale w ciągu n-0-ey l>01"rnej, ki·!>dy działalność z konleez• 
nośel JCl!t ogranicz.ona, ludzi opanowuje przygnębienie. Sta.1t 
P6YCJ:iiczny zalogł p.1>prawla się, sk<>ro wyjrzy słońc~. a że pMled 
zak.onezeą_lem polarnego sta:>.u ludziom P·Owrac.a <'łtergia, więc 
prace koncowe przebiegają w przyspłesz.1>nym tempie. 

Wypadków chorób psyehieznyeh na sta·cjach nie za.notowano· 
nerwice ~i~ak są <;ze.stym zjawiskiem. Są spowodowane tęsk.no~ 
tą 7.a bhsk1mi. l<:-k1em prze<l ni-.b<:zpieczeóstwa.mi ezyhaj~yml 
w_ An~rktyce, nlerzadlcą antn>atią wzajemną między PoSzeze.. 
golnymt C7.l<>nka.mi załogi. 

Wyniki badań na p-osuzególnych st.acjacll wykazalv że obja­
wy nerwl-<: sp1>tykano z reguły p<> 2-3 tygo-dni oo -~płynię.cla 
statku, ktory. d·os.tarc;zy! ekipę na zhnowL5k<>. P.owa.:żnie,>:sze roz­
stro!e . 7.dat·zaJą s1ę Je<lnak przede wszystkim u IJtdżi mlooyeb 
porużc.1 25 Ja.t. ' 

Zr.ś reżyser Jan Bstory. nie 
zraż·n·ny ata.li:ami krytyki 1a 
O.Statni film kryminalny „O­
statni kt11'S", realizuje swój 
Cll'Ugi „kryminał". Na zd.icciu: Bcafa Tvs.zki-0wicz jako polska Ma.ta Hari. 

Ni,elatwe .iest źyeie na sta-cJI polamej. A prze-c.ież r<>lt który 
tam spędzają bada.cze, pozwala zdobyć bogate d<>świade7,enla, 

r (W. K.) 



Eksport do ZSRR - połowa sprzedawanych maszy~ 
Import - 1/3 surowców i urządzeń inwestycyjnych 

Polsko -radziecka 
wymiana lowarawa w 1964 r. 
W sobotę przybyła do Wat'­

szawy delegacja handlowa 
ZSRR z minisbrem handlu za­
granicznego N. S. Paitolic:re­
wem. 

W godzinach popołudnio-
wych minister handlu zagra­
nicznego - Witold Trąmp­
czyński przeprowadził rozmo­
wę . z minis.1.rero handłu za­
granicznego ZSRR - Nikoła­
jem Patoliczeiwem. 

Tego samego dnia podpisa­
ny został protokół o wymia­
nie towarowej między Polską 
a Związkiem Radzieckim na 
1964 rok. 

P.rotokól za.kłada dalszy po­
ważny w.zrost obrotów mię­
dzy obu krajami, które prze­
kroczą w przyszłym roku 5,2 
mld zł dewizowych i osiągną 
poziom założony wieloletnią 
umową na ostatni rok (tj. 
1965) jej 1lt"Wania. 
ZwłlłZ4!k Rad7Jiookl będzie dJO­

stal'CZal w przyszłym roku oo 
PoJiskł ko1Il\I)letne obiekty tpirZe 
m~lowe i uir.ządrzenla. Np. u­
rząodrzenia dda ka,paLni miedzi w 
GlogoWie 1 dla waJcowni aau­
minium i &tQPÓW w KętaJCh. 
Mas!zyny 1 ur.ząd!zerita. dla !'-OZ"' 
bu.dowu,jąicych się oblektów Hu 
ty lian. Lenl/na i Huty H Wal!'srLa 
wa"• ko!mbin.atu tu.rowakieg-0v 
lrombl;na·tu pellroehemt.czn.ego w 
Plooku. 

Ponadto mim będzie w dnl· 
szyim ciągu n.ad wlęlcSlzym na­
s:zyim dOO/ta~ą 91.llt'OIWC:ÓW. Do­
tyczy to pm:ede wszyistktm wę-
81.a koksującego, :ro,py i :prro­
diuktów na.f1.owych, II'Udy żel.arz­
nie:j i m.a•ni:ainowej„ żelaizosto­
pów; wY1t'-Oib6w Wa<lcowanyich, 
metali koLCloowych i i()Ó!falbiry­
katów ar.arz bawebny. 

w il)II\ZySlJyim roku kontyin.u­
owane będ;IJ. ze Zwląrt'dlll Radzie 
okiego d06tawy ?1lbo2a l. innyich 
afl'ty.lru.lów :rolno - s,pożywczYIC!h 
oraz all'tyflwłów lrons~Y'.l<n<O­
pmemy&lowYCh. MlęQzy Jnnyu:ni 
będą tO lodóWlkl, samochody 
osobowe lrWo.lgia•'. i .,Mosk.wiicz''"' 

zegatrki oraz hex-ba.ta, śledzie, 
konserwy mięsne, ryb."le. 

Polska d-ostar·c-La.ć będzie do 
Związku Radzl-ooltlego statki ~el 
n-O!llO!'Slld.e, ta<l>oir kolejowy, 
kompletne O·bdekty P,r:zemysto­
we, ja!li:; cukrownie, klejownie, 
dlt'oMżowJl!!e, za11t1ady płyt pi1-
śni-0wych. Nasz eksport oo Kra 
ju Rad obeJmie ta-kie clę-.1.Jde 
obra·biall'kl kollejowe, kalt'urzelów 
ki, tr&ns.tomma<tx:•ry, pornipy piróŻ 
niowe 1 ll'!ębinowe, alt'mat.u1rę 
pt"Zemyslową, apa1ra~UJ!'e ik:on-
troln-01Poun.laT-0wą, \ 

Z towalt'ów nlelnwe&tycyjn~~h 
Pol'.lka d0191taJ:"C'.Lać bęc!IDe do 
ZSRR - węgiel, cy.n.le, sodę 
kalcyin.owaną, fM•inaceutyki o­
raz ró:hne chemilca.Ua. 

W prizySIZ.łym roku nastąpi 
porza tym d.atszy wzrost na­
B<ZYcil <loota w <I<> ZSRR towa­
rów konsumpcyjnyich pocho<l!ze 
nla :pt"'Zemy&J.owego, a więc: k-0rn 
:fekcJ!., dli:lewla<r.~twa, obuwia, 
galantet'l!l. skór.'z.orn~ 1 z two­
rzyw S0tU>Crmlych, mebli. 

Znaczenie protokołu podpi­
sanego obecnie jes-t szczegól­
ne. Otóż jedna traecia caJ:ego 
naszego importu ma:&Zyn p<>­
chodzić będzie wla~n~e z 
ZSRR i to ma1Szyn tailtich, 
które decydują o rozwoju I 
najważniejszych ga:lęzi naszej 
gospodarki narodowej. Ozna­
cza on również, :!:e z ZSRR! 
pochodzić będzie ponad 1/3 
surowców, jaikie zakupujemy' 
za gra.nicą. 

Jeśli n.atom.iaisit chodzi o 
polski elt&port, to więcej niż 
polowę sprzedawanych przez 
nas maszyn na.będz,ie ZSRR. 

31 ofiar burz śnieżnych 
w <qi.'lJS'U ostaronwh 48 godlzin 

w ]ranie :z.gin~o 31 osób rz; IP'O­
wodu niezwy>kle obfitych 0<,p<a­
dów i bwrz śnieżnych. Okola 
300 pasa.żerów autobusów 1 sa­
mochodów p<rywaitnych ugrzę­
zlo na g6'rslk:Lc:h <l!ro,gach w pól 
nocnej <C:ZęŚlCi Iranu - za<b1oko 
wanyich przez :sipada~ą<:e Iawl­
ny. .... ~--~--~----~----~~----~ 

Rzą.d NRD gotów 
do dalszych rokowań 

Wicepremier NRD, A. Abusch 
,potWl.erdrzJł w wywj.aid2le ud!Zie 
I onym ty,g<l<ln<lk-0 wt , ,&mru;lag" 
gotaw~lllć rządsU NRD do IP'rowa 
d:zenia. daolazyich rokowań z oo­
n.aitem zachexlnloberlińsk.Lm. A. 
Al:>u<S!Oh :P'O'Wiedtz.iał m. in.: IPO­
rządek na naszej giranlicy jest 
w.1taJ.ony i nie anote zot!Jtać nar 
rusrzony. 

Kiedy, jak ~(JSltO 1 ~erz lle 
osób mogą być wyko.rzysttarne 
jej Iegall.ne pm~Jścla •1-0 wizyit 
W naiszej 8be>l:i<cy, U11leży jecly­
:n<i.e i wyląeutie oC1 a <ml.osfory 
poiiity<CZnej: a więc od zli!kWi­
dowainia ipocllt;vtkll ~ej wojny, 
ort dążerua do ll'OZS!ldkU i po­
rozU!Inienia JX> &tron.ie zach<l<f·hJo 
ber.Uńslkiei. Nais<z nąd aot.owy 
je&t l><> 5 stycznia. l964 r. pro-­
wa<dzlć r~<>wania w sprawie 
norma.lJ2acji stO&Ulllków z Ber­
linem !l.aOhoclinim z wyir.a~nle 

u,pelnoon.ocn.1onymf ;przedstalWi­
cieLalmi sena1tu, oozyw:i.ś<c>ie na 
rćr\Vinyich ;prawaJC>h i w duchu 
polityki die.brej woli. 

WicepremJer Abusch pod.k;re­
ślil, że betil!ńskie po.rozumie­
nie -„ortwiera n-0we pers,pekty­
wy dla :zibliżenia i porozumie­
nia między wszystkimi Niem­
carmi'~. 

200 tys. osób 
z Berlina zachodniego 
odwiedzHo stolicę lłRD 

W sobotę w godzinach p<>­
rannych za:rejestrowano na 
jednym z przejść g:raruc:i:nych 
między Berlinem zachodnim 
i wsch<ldndą częścią mias-ta, 
200-Wsięmną osobę przybylą 

120 tys. nowych izb z ;
12

~a:,:' ;~:cy:= do 

Ł d 
. godz. 12 w pobu.dnie ponad 

W O Zl 30 ty&ięcy osób przybyło już 
, do Berlina woohod!niiego. 

i !3 r!~· ~aWO!~~ó~~~~! Czy sprawa 
~~~ow~~~~l~~o m~!;!= zJednoczenla ftlemlec 
~~-:·w wLod~Ia~~4a1~~~~94; znowu aktualna? 
latacll 19l!0-19511 juz 25.346 
izb, a w latach Hl56-1960 aż 
41.856 tzb. W 1961 r. łodzia­
nie otrzymali od budowni­
czych 14.857 :i.zib, a w 1962 ir. 

- 17.357 izb. Jeślii pia.n te­
goroczny zosianie wykona.ny I 
(ogółem 18.419 izb) - to l"ez­
na. llozba nowych nb wybu­
dowanych w Lodm po woJ­
nfe wzN>śnle do 120.488. 

W woj. lódZkim wyibUdo­
wan,9 oo 1945 r. ponad 83 ty­
si~e nb (w tym 12 tys. irz.b 
w ramach budownictwa indy­
widualnego, nie kt'edy,t<Jowa­
nego). 
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Jaik dowiaduje ~ Agencja. 
France P.resse, komiitet am­
ba,sadorów mają<:y swą sie­
dzi:bę w Waszyngtonie i skla• 
dający się z pr.zedstawicieli 
USA, W. Brytanii, Francji i 
NRF, otrzymał od :rządów 
czterech pań<S•tw polecenie u­
stalenia, w jSJkich warunkach 
możliwe byłoby wznowienie 
ze Zwi.ą2kiem Radzieckim 
rozmów w sprawie z1edn<>­
czenia. Niemiec. 

Za tqdzień 
. rozmowy ZSRR- USA 
na temat wymiany 
kulturalnej 

Jak poda.je TASS, raid2iec­
ko-am-erylrn.ńs·kie rozmowy w 
spt'awie wymiany lwiltut'a.Jncj 
w roku 1964 rOZlpO<!'Zlllą się 
w l\ICoskwie 7 stycznia. 

®POGODA 

; n;vćh WilaOO!cleil.i ~leruchomo- ~ 
I śoi wizy.wa 19WY'Ch delegatów § 
!I na izebraillle lnitorunacyj1r1e, ; 
ij !klt6J!'e . Odib~e Sle w drniu g 
l!! !:ID bm, {in.ledlz.tela) w sa1lt :: 

i M.ZIBM, Ul. Ki.Jdńskiego 95, o~ 
a CJodz. Hl. :': 
5 Na rzebir.aruilu Olllla.w1all'ly bę- 'E i drzlle UidlZia4 1Waścict~li nieim- § = cbomośal. w alklc;ji Zimowej ~ zao:: l1mwr:zen:e n.a ogól 
i m11>'Słba. Zill!rlZl1Jd IPl~J<Si o piunk- g d<J że z 0~1·e30Wy,ml d1'ol>nymi 
- - c.p:.~1:i'a1m·:, ni1gli.sito. Temiper.atu..ria 
ij wallne preylbyic:Le, Obecność § C•d a a.o ;p[ll•S 3 sto,pnt C. Wia-
!i ob<O<w:!"lf21k.owa. :: ~cy umii:1'1kC'\va.ne Z!l<Ch·odnle. 
JlllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllll!lim Ju c~o oc«wda bez zmia:n. 

a DZIENNIK LODZV.:I nr 308-(5309) 

Przemó • • 1en1e I. Gomułki w Płocku 
na spotkaniu z budowniczymi rurociągu i kombinatu 

Każdy rok budownictwa so­
cjaaistycznego powiększa ma­
jątek narodowy Polski Ludo­
wej, rwwija siJy wytwórcze 
naszej go&podarki, podnos·i ją 

na coraz wyższy poziom. Rów 
nież dobiegający końca rok 
1963 nasz kraj zamyka bi­
lansem P<J1Ważnych osiągnięć 
gospodarczych, wśród których 
miejsce naczelne zajmuje od­
danie do eksploatacji polskie-­
go odcinka wielkiego między­
narodoweg.o rut'oc-iągu nafto­
wego „Przyjaźń", którym ply 
nie już radziecka ro1pa z nad­
wołżańskich pól naftowych 
do naszego kraju i do Nie­
rn ieckiej Republhlti. Demokra­
tycznej. 
Rurociąg naftowy „Przyjazń" 

jest jak wiad<>mo największą 
w świecie magistralą naft<>wą. 
Jeg<> bud<>wę podjęte> w wyniku 
zal-ń Rady Wzajemnej Po­
mocy Gos.p00aoozej, opartych o 
zgodę Związku Ra:iWle<:kiego na 
ud<;>stępnienie swyeh bogatych 
złóż ropy nafoowej ezterem 
krajom - czl<>nkom RWPG -
P<>I:see, NiemlookieJ Republice 
Demokraty-cznej, C'zechoelowa­
eji i Węgierskiej Riepublice Lu 
dowej. 

Budowa nU'OCiągu ;,Przy-
jaźń" !POtwierdza w całej roz­
ciągłości słu&Zność zasad dzia 
lania RWPG, a w su:zegól­
ności celowość podejmowania 
W&pólnych wysiłków krajów 
RWPG dla realizacji niezi.Jęd­
ińych i ważnych dla nich 
przedsiqwzięć inwestycyjnych. 
Wyrażając myśli i uczucia 

natodu polskiego, składam w 
jego imien1u i w imieniu KC 
PZPR s€'1"deczne podziękowa­
nia Radzie Wzajemnej Pomo­
cy GospodaTczej, wszystkim 
lcra.jom uczestniczącym w bu­
dowie rurociągu „Przyjaźń", 
a przede wszystk<im Związko­
wi Radzieokiemu za współ­
pracę i pomoc w readizacji 
tego przedsięwzięci.a. Wyra­
żam gorące podziękowanie 
robotnikom i inżynierom 
ZWlązk!u Radzieckie•go, NRD, 
Czechosłowacji li Węgier za 
wykonanie i dostarczenie d!la 
polskiego odcinka rurociągu 
„Przyjaźń" uxządzeń., apara­
tów, sprzętu i materiałów. · 

'.R01pa n.aftowa odgirywa coira11: 
wlększl\ rolę w g-0s,p-0da·rice śwJa 
toweJ. Za.potr.zebowanie na nią 
rollirtie gwa~town:le. Swiartowe 
wy<elobycie II"OIPY. które w voiku 
1938 wynosiqo o.lrolo 2.70 mln 
ton, w ll'Oku 1900 ,PI'2ekir~t ylo 
j!IB 1,2 mLd tom, W?Jros!o !Za·t em 
privwie OZ/tery i iPóiNcrotnie. Prze 
wld·Uae się, że w rll'ku 1975 wy 
doby<:ie r~y na śWiecie W?Zro 
śnde d<e> 2 milialt'dów ton. 

I w naszym klraju zaip.o<tr:ze­
bo•Wll111le na a:"OIPę 1 je.i pme­
twruy szyibkl<> wEasta. 

R<>,pa na<ttowa jęst nie tyatlro 
źródłem ,pa.Uw !PłynnylC'h i sana 
rów, .ale S<ta(Je się w COII"S!Z wię.k 
srzyun etop<niu iPQdstawową ba~ 
zą sm·-0W1Cową dla n.owoc:resne­
go ;p.rrzemys.bu chemicznego. 

Pa1"tia nasza docenja mo±­
li:wości, jakie dla gospodarki 
nat'odowej sitwarza r-01Zwój 
przem)'ISlu ohemicz,ne,go. Zna­
lazło to rwyraz w reail.izowa.­
nym obecnie planie 5-letnim, 
w którym przeznaczono na 
r.oobudowę przemysłu chemicz 
nego 43 mld zl, to jest 10 
proc. nakład6w na inwes·ty­
cje przemysłowe ogólem. 

Mimo ograntczenla wydatkiJw 
na lnw"'9tyc.le, rozpoezyn.amy 
w roku przylfZlym budowę wy­
tw<>mi buta.dienu - półfabry­
katu do pr<>du.kcjl kauczuku 
sy.ntety<C?.nego - na terenie Ma.­
rowleekfoh Zn.kładów Rafineryj 
nyeh 1 Petroehemicznych w 
PJoolm. 
Rozważa.my ta:k:.te możllwoścl 

J><>djęcia budowy - je«lllC2e w 
bleżą.OOJ pięciolatce - nowej, 
Wielkiej fabryki nawozów &7.0-
towyeh na bazie gazu ztemne­
go. 

WszY»bko to św1ad:czy dol>ilt• 
nie ó roonq<:y1m za1pot.rzebowar­
n I u na su;rowce t>ein'c<Clhemicr;:­
ne - na ,giarz; rtierruny, VO!Pę 1 
j etf Pi!'ZetWOII"y. 

J a<k w i.lld<oimo wY'<Loib'Ycle ropy 
naftowaj jest u n.as znikome i 
za leciwie w 5 proc. zaspokaja. 
n~sr.:e potvze<by. Być może, za 
kilka !ait nast1YPi w tej <lzied!zi• 
nie pop;r.awa. Nie wplynie to 
jedinalk w '3il>'llSÓb i1Stotny na 
1nl{potr·t r-OtPy, k1'6iry będ:zj.e lltliS!l 
sta•le ten.den.c:ije Wlllra-stająice w 
ZWi~:;>,Jtu !Z 11.'C<S.11ąicyimi z .k.ai<iyim 
rokiem !POtTZebami nasize(j go­
S!P<><lamki. 

Nie po~taldiamy dotychczas ta.k 
że doi&ta.tecz,nych m<><:y pro­
<illlk>cyJnych w rafineri.a!Ch <naf-

• ty, co !?.m<U:srta lllJaS do i:llljpOrttt 
znacznych Ilości ;pmetworów 
naftowy<Ch. ~..eróbka ropy jest 
wy.soice oplac.ailna. 

D06tawy ra4zie<lldej ropy nar­
t<>wej rurioolĄglem „l>rzyja:źń" 
p.ozwalają PolS<Ce, NRD, Czecho 
sl<>waeji i Węg·rOIJl na bardzo 
korzystne roowb,z.anie proble­
mu paliw plynny<eh f probie· 
mu n>0wej bazy surowcowej dla 
rozwoju pneniyslu chemia.nego 
jaik również są rui.jkorzystmiej~ 
sze z punktu widzenia ekono­
mi kl transportu ropy. Koozt 
lrane.Jj()rtu r01>y rurool4glem 
Jr-at l><>wl-em irzyk.rotnle niższy 
w stoounku do Ioosztu transpor 
tu !toi eJowego, 

P~c.;,ki l«lrmbinat !'aflneryijno­
pet.rn.chemlezny stłLn!e się z 
c:zasern nie tyl!ko w1el!klan Jll!"O­
ducen<tem ipa<liw ci.e~!ych, lecz 
ta<kże wie'.Jki:m dostawcą produ<k 
tów chemiC'2lnyoh - taikioo ja1k 

kauczulki syrn~etyozne, masy pia 
sty<Cl'Z.ne, śr-Od<ki piorące, slll1'0w­
ce dla wl6kien chemicznych i 
na wozy S1Ztuoz:ne. 

U podstaiw naszego wielkie­
go dot'obku, jaki osiągnęliś­
my w ciągu 19 lat władzy 
ludowej, leży braterska przy­
jaźń i wypływająca z niej 
współpraca i pomoc wzajem­
na wielkiej wpólnoty kTajów 
s.oc.jalistycrznych, w któt'ej 
Polska stan.owi mocne ogni­
wo. Tę przyjaźń, współpracę 
i pomoc wza,jemną będziemy 
nadal umacniać, pogłębiać i 
roz;szer.zać. Leży to bowiem 
w żywotnych interesach Pol­
ski. w mteresa.ch wszystkich 
krajów socjaJistyc;i:nych, w in­
teresach zabezpieczenia i u­
trwalenia światowe.go pokoju. 
Jedności i sojuszu krajów 

socjalistycznych trzeba strzec 
i bronić jak najce11111iejszego 
dobra. 
Jedność lcrajów soojali1Stycz­

nych i międzynat'odowego ru­
chu robotniczego jest podsta­
wą, na której opairta została. 
rea:lna możliwość zapobieże­
nia nowej wojo.ie światowej 
i uchronienia ludzkości przed 
nuklearną katastrofą. 

Aby To.związać sporne pro­
blemy międzynaxooowe trzeba 
rokować nad zna.lezieniem u­
zgadnianyoh p-0<rozumleń, za­
bezpiec-.iających initeresy s.tron, 
których problemy te dotyczą. 
Chodzi przy tym o rokowa­
nia skuteczne, nie zaś o od­
wlelmnie decyzji, o rokowa­
nia prowadzone w dobrej 
atmosferze i w dobrej wie­
rze, a nie' o stwarmnte p<>­
z&ów negocjacji. 

RównieZ polska propozycja 
stworzenia strefy bezatomo­
wej w Europie środkowej, 
która zostala powitana z du­
żym zrozumieni·em przez wie­
le kól na Zachodzie, nie do­
czekała się poważnych neg<>­
cjacji ze strO!lly zachodnich 
rządów. 

My jednak, kierując się in­
tet'esami pokoju, z prawdzi­
wym przekonaniem i stanow­
czym zdecydowaniem, ciągle 
wracamy i bęcl:ziemy wracać 
do potrzeby rozwiąza.nla tych 
:z.aga.dnień.. W.allta o zaipew­
nienie tt'walego pokoj:u jesrt 
procesem długim. Awanturni­
cze siły imperia<listycznej re­
akcji nie dają ta1k łatwo za 
wygraną. Wpływ Wb. n.a p<>­
li tykę Zachodu jes.t na.dal 
silny. 
Przykładów na to nie l>rak 

równi·eż po zawarciu układu 
mosklew&klego. Moona p<)Wie• 
d.zleć, :te jeMicze nie zaschly 
podpll!IY na tym historycznym 
dokumencie, a JU:i: z po&pie· 
chem 7.aezę:tio organizować na­
rady 1 qpracowywać projekty, 
maJą<ce na ce-lu utworzenie pod 
sztandarallll.i NATO, wielootron­
nyclt sił nUk•learnyoh. K<mcep­
cję tę uwa~y za próbę po­
śreclnlego, a w kotJ.cu bezpo­
średniego udootępnienia broni 
nuklearnej pali:stwom. które nią 
d·otyd1ezas nie dysponują. 

z całej dyskusji, jaka nawet 
w <O&tatnlcil dniach rozwinęła 
się wśród cz)Onków NATO, wi­
dać, U zaiell:y na tym, przede 
wszystk:lln silom rewlz;ionłzmu 
1 0<1wotu w Nlenlleeklej Repu­
bliee Federalnej. 

N1e może być pT.a:Wdziwej 
staibilizacji. i normali1zacji sy­
tuacji w środkowej Europie, 
na tym newralgicznym styku 
dwóch wielk~ch ugNpowań. 
militarnych, jak dłrugo za­
gęszczać się będą - na tym 
właśnie obszat'ze - s•kupiska 
konwe'.1cjonaJ.nych, raikieto­
wych i pm:ede wszys·tkim nu­
k!J.eairnych sil ;z,brojnych. 

Trzeba powiedzieć otwarcie 
- :iie będzie morżna Ujl'egulo­
wac. _problemu niemieckiego 
w ciemLt wyrnterzonych z te­
ren.u zachodnich Niemiec w I 
kraje socjalistyczne śmieTci<>- · 
nośnych wyrzutni. nowoczes­
nych rakiet, uzbrojonych w 
glowice nukleairne. Sprawa 
przed~tawlalSJby slę jeszcze 
gorzeJ, gdyby pośredni czy 
b~pośredni wpływ na ich u­
życie mieli w swych rękach 
byli generałowie hitlerowscy 
i ioh wychowankowie. 
POCZĄWl!lzy oo 1955 roku nie· 

JedńoJQo<>tnie dek.larowalłtimy dl\ 
żenle do normalizacji e&e:sun­
ków z NRF we wszystkłch dzie 
dzlnat:h życia, Nłe&tety nasze 
konGtruktywne wY&flld nie na­
pe>tykaly 7ie strony NRF na 
wJ.aS·ciwy Odidźwięk. Rząd boń­
ski nie 7ldobyt się dotychczas 
na U7411Ut·le zwcbodnlch gta.ntc 
PollSikli. ·na o.arze i Nysie. 'w 
NRF nie Za.niecbab.o akcji re­
Wlzjon:tstyc~ej 1 pro,l)Ągandy, 
ltwegti<()Jlttjąeej mtateezny cha­
rakter naszej zachodniej grani• 
cy_. Nie zap.rzestano polityki re­
~11it.aryzacj1, która grozi ·bez­
pieczeństwu europeJs•ktemu. Nie 
zaniechano ?.4iklada.nla veto 
przeciw wszystkim kc>ruitrUk· 
tywnym wyslllmm na rzecz M­
prężenia międzynarodowego. Na 
wet przeciw tym, które goto• 
we są J>OOjąć Stany Zjednoozo­
ne 1 inni zaeh<>dnl alianci 
NR.F. 

Mog!MJmy co 'Jlrra'WIC!a. z pew­
nym iz,adowoleniem s•twierdzić, 
że w !Pll'CCllątfllQu tego ll'Oiku u<ttia~ 

ło się nam O<Siągnąć z NRF 
vviza:jemnie k-0a:zystne poroizu­
mienie co do d:ailsrzeg-0 r.oizwo­
j u vvizauemnyich stosunków ham. 
dlowych. Na tej ,po•::Lstawie zgo­
d:zrn;,my się na otwarele w 
WarSIZ3>Wie misji .hain.dtowe-j 
NRF. Nie na.sotą,pily natomiast 
ża<1ne ilnne .kiroJti ze strony 
NRF - mLmo za=teJ tam z.mia 
ny mą.etu - .klt6re wsk.azywa.ly­
by Odwrót cd d<>ty<:hm.a:1'0Wej, 
ruebe2l!>ieoCl1Jtlej dJl<a pc:koju poli­
tyki Bonin. 

Nie zanotowaliśmy także żad­
nej konkretnej 7lmiany w poli­
tyce zachodu., '.lmóra by wsk:a­
zywaila na roizumne podejście 
do nieodw.racame,i, irea·lnie ist­
niej ąced r.zeozywistośoi. dwóch 
państw niemiecltich. 

Nie mogHśmy nie przyjąć z 
zadowoleniem i szczerze powi­
tać ostatnich oświadczeń pre­
zydenta. Stanów Zjednoczonych 
Lyndona JohnSona, wypowiada­
jącego się zlL odpr'l'ź.eniem mię­
dzyn.arodowym, za szukaniem 
porozumienia między naroda­
mi, za wispółpracą pokojową, 

za rokowa.niamt. czas jednak 
przejść oo słów oo czynów. 
N.ależaloby np. rozważyć z 

zainteresowanymi &tronami,. ja­
ko najpilniejsze zadania: 

Po pierwsze rzamrażenie 
zbrojeń jąidu:owyioh w ślrookio­
w€{j Eu<r0<pie. Ocrzywlście trzeba 
by wzgoctnić <Jdipowlectru. sy­
s<tem kontroli. Do rooważenia 
by.ł.a,by równ;ież sprawa o.gJra­
nimenia a:birojeń lronwe111Cjona:l­
nych. Polskia jest gotowa ,pnzecl 
staiWić tę Jll!"<JiI>OZYOJę w kon­
kiretnie wYJp!l'a<:owanej fa.mnie. 

Po drugie - 6JPOŚI"ód ;pro;iek­
tó w, kltóre dYG.klu.towano juit w 
~roinie trzech wie!<kich mo­
carstw jes"lenlą w Nowyun Jor­
ku i Wa1s1Z)llll;g•torn•ie, naJbardiziej 
d·Cd<rza1a eto rnrzs1Jrzygnięcia jes.t 
s,p1ra<wa za:wa<Jx:l.a paktu rue­
agresj~ maęctzy NATO a Uk.la­
dem Wairszawa.l<f.m o,rarz -0,p1ra­
cowarue . zesipe>lu śro<llków m-0-
gą:cych ZatPobiec niebe"l(piec:zeń­
stwtt na,g'lej napaści. Od ko.n­
Sl\lltaCJil na•leży przechoo:z.lć <I<> 
w1.nściwy.~h rolkowań. 

Po tł'zeole - należy podJJ ąć 
na nowo sta·noweze wysimti o 
zl>Iiżer!Jiie pagUądów 1 o porozu­
mienie w 81.Prawie powstzeehne­
go i c~owi:tego a:oz,birojenia, 
z glównym atkJcernt.em na szyib­
kle uwolinienle śwla.ta przede 
wszyS<tklim oo rz;mocy atoimow ej 

1 
ka1iastroo.fy. 

Po czwarte - ~e-ba. tE!'2; o­
twc.l'ZY'Ć dirogę do 11.'0ZbTojenia 
pirze·z iPOlt'OZUIJllienla w zaklre9'le 
wrpirowa.cliul1nia w życie śro<l­
ków częooiowych; które r~­
szerzaJ:ylby S<treię bezipieczeń­
stwa w !!Jnnyich ireJ<>na:ch świa­
ta, poza posnJJnlęclami W :&lUJ!'O­
ple śrooeliltowej. 

Po piąte - Polska 1 WS<ZYSt­
kle !kraje &ocJa•ldstycrme pmy­
wiąiwdą także dużą wa,gę do 
Wla<!!ciwego ll'OIZWO<ju mlędrz;yllla­
rc•dowej W1SJPó1piracy gos.podair­
czej. PII1zyiwloll'O<C!Mla konferen­
cja ha111<dilu i rozWO\iu &twamm 
wieliką S7lalllsę wyik:Oll'?Z;'S<tanoa 
problem6w hall"IJdiu i rozw<>ou 
<lila P-O!Pll'alwy i rzacteśni811l•la 
mięcl2y:na1rodowyoh stiosun!ków 
goopcdairozych, loikwidac:ji ziim­
nej wo~lflY w drziediz,ihJe elt<ono­
miełlllej i ;prrizyś.piesizenia l"C'Z­
wiojlll lrna~ów opó~ni<l<nyich o 1a­
t.a za<l~noOO!. ko<lonial·nej, SIZlln 
sa ta win<n1a być w pellrui. wy­
lroirzystall'la. 

Siła Po1's'ki OJ)iEl!I'a się na 
sHe państw ob<J<zu socjalisiycz 

nego. Jednocześnie waga ga. 
tunkowa Polski wśród kra­
jów soc:jailistycznych, jej zna 
czenie i autorytet w świecie 
wiążą się jak najściślej z 
potencjałem ekonomicznym 
naszego kraju. 
Wytrwalą, ofiarną pracą i 

walką kujemy nasz byt dzi­
siejszy, przyszłość młodego 
pok-O!lenia, silę naszej socja­
listycznej ojczyzny. Pracą i 
wa.~ką, jednością na:rodu pol­
skiego i jednością wielkiej 
wspólnoty państw ooejalisty­
cznych wykuwamy pokój i 
lepszą przyszłość dla nas i 
dla n.swych dzieci, dla wszy­
stkich naTod.ów świata. 

Pozwólcie towarzysze, że :t 
okazji na<lchodzącego Nowego 
Roku zloźę wam i wszystkim 
pracującym Płocka jak naj­
lepsze życzenia. Niech r-0k 
1964 przyniesie wam jak naj­
więcej zadowolenia z pracy; 
niech wam da radość i sp<>­
kój w życiu os<>bistym. Niech 
wspólnym wysiłkiem wszyst­
kich będzie on znowu ważkim 
krokiem ku lep~ej przy­
szłości. 

Oslalnia droga 
Marcjanny Fornalskiej 

W sobotę 28 bm. odbył się 
w Warszawie pogrzeb Mar­
cjanny Forna.lskiej, zasłużonej, 
wiefoletnfoj działaczki pol­
skiego ntchu rewolucyjnego; 
wychowawczyni bojowników 
o Polskę socjalistyczna,, mat­
ki ,straconej przez okupan­
tów hitlerowskich Ma.łgorzaf.y 
Fornalskiej - współorganiza­
tora PPR. 

Obok n11.jbliźszej rodziny 
zmarłej za trumna, ze zwło­
kaml towa.~yszki Marcjanny 
ida, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR - Zenon 
Kliszko i Edward Ochab oraz 
sekretarz KC \'ZPR - Wi· 
told Jarosiński. 

Nad otwartym grobem w 
imieniu ~lerownictwa partii 
żegna zmarła, sekretarz KC 
PZPR - Wltl>ld Ja.rosińakf, 

Polska delegacia 
zwiedza Kubę 

De!egaoja polska pod prze­
wodlllictwem Michaliny Tatax-­
kówny-Majikowskiej, członka 
KQllllitetu CentraiJ;nego PZPR, 
I sekretairza Komitetu Ló<lz­
kiego PZ.PR, ktora przybyla 
w czwartek do Hawany, by 
wali~ udzi<ał w obchodac[l 
piątej ro=icy rewolucji ku­
bańskie.I. zwiedza~a w ciągu 
pi.ątku i soiboty st<>li<:ę Kuby 
o<raz zakłady przemysłowe Ha· 
wa.ny. W robotę rano delega­
cja była serdecmiie podejmo­
wana przez zało·.!(ę slvnnej 
J-.:iwańskiej fabryki cygalt', 

„Maryla „ otrzymała pierwszą 
porc.ię uranu 

,;Ewie'!. 1 0,Anini:e'! pirzyibywa 
sloołlra.: w 0Ślt'odik•u Badań .rą­
dlt'owyelh w Swien<ku pod. Wa!r­
siza wą r0'2.!Pooz.ąl się rooruich no 
wego oreakfo1ra altQmOwe,go -
„~<ryli". Jest ro reaiktOir malej 
mo:ey, n.le przekracza:ją.ceJ 1.000 
wa~ów („Ewa." - 2 mln W). 

W sobotę ,.,Malt'y1,a" "mz.yuna­
ia. pler\111s~ą :P-O<rc;i ę u1raniu. OStait 
n.i liadUltlek a~o1mowego ipa11Ji.wa 
dosta[IC!Zony będzie dOJl)iero w 
n1ed1zle!ę. Maoo lm'ytycw.a -
ozy11.i i·~ość u1ra.nu, IPl1"2Y któire,i 
w reatktoirze zaczyna s:lę :rozwi 
ja<; sam.o;podflrizymująica slę ire­
allreja 2.a·ń.cu.coowa - wymaga 
zailad<>tva<rtla do rozenia 3-00 pirę 
tów urainowych połąctz:onych w 
tzw. sekcie iPB'llwowe. &elk~l 
talki.eh Jes·t zo. ,t,ą~e - dfa 
rozp<>:~a i!)racy „Mall'y·la" ;po 
tr:zebude 24 1k,g ult'anu {W tym 
2,4 kg tzw. \!<ranu 2:36). 

Nowy realkltoir jesit <d1z.ielem 
po,lsk:ich :n.a.ul«>wców i i.nży.nie­
rów z !Mity<!IU·tnl BaJC!ań Ją<d.ro­
wyiah. 

~.M:airyla" jegt tyipem re:a.1tt1Jra 
doświactczallnego. Je;j przezna­
ozerue - to ba<iamia w dzied:Zi­
nie flrzy!k;l. reaktorrowej. De> tej 
pory n.as.i fitzycy rea1ktoirowi ko 
I"ZYIS<ta!li Z us.lu,g „Ewy". Jecl­
na.kże ich niezbędne badania 
odibywaly się Jroa:z.tern lnny<:h 
;prac, m. tn. kOO?Ztem prc.ctuk-

• cji :lzotqpów promieniotwór-
czych. 

Na!ZlWa ,,Mal!'y1a" - t<l pO 
iP'I"OStu &k:rót: „maiły ;realktur 
la1borart-0ryj(ny''. 

Czy Oswald 
bql zabójcą? 

Ostatnio pojawiła się w pra. 
sie amerykańskiej seria arty­
kułów. wskazujących, bez 
względu na kierunki politycz• 
ne, że nie ma dostatecznych 
dowodów, aby uważać Oswal­
da za faktycznego zabójc~ 
prezydenta Kennedy'ego. 

Konferencja prasowa Johnsona 
Ro.zmowy .z Erhardem 

Podczas zaim.prowiwwa.nej 
konferencji prasowej w John­
son City w Tex.aaie, prezy­
dent USA oświadczył m. in., 
że zam!e.rza zlikwidować róż­
ne mniej Wl!lżne instancje 
WOj!łkOWe w tJSA, lub też o­
graniczyć i.eh dziaJ:łlllność. 

Prezydent podkreślił, że 
„najważniejszą część" rozmów 
z kainolerzem NRF - Erhar­
dem będzie stanowM: problem 
poleps:reruia stosunków mię­
dzy Woohodem a Zachodem. 
Poruszone też zos:tanie za­
gadnienie udostępnienia ryn­
ku EWG amerykańskiej pro­
dukcji rolnej. 

Kanclerz boński, Ludwik 
Erha.rp, pr.zyibył w sobotę do 
Austin w stanie Texas na 
dwudniowe rozmowy z prezy~ 
dentem Johnsonem. 

Propaganda amerykańska. 
zaipowiada z góry, iż rozmo­
wy JohnsO!lla z ErhaTdem za­
kończą się „ogromnym suk­
cesem - polłty~nym i dyplo­
matycznym". 

Sukces ten ma się wyrazić 
w jedności poglądów w za­
sadnkzych sprawach oraz w 
przyznaniu Bonn roli pierw­
szego, przed Anglią, sojusz­
ntka. 

. , 
w 
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Odwiedziłem ten dMl na tyd2ień pned świętami. 

W mieście nie czuło się jeszcze. świą,~ej atmosfery, 
a tutaJ już dzimwzęta. ze starszej grupy zd&były gdzieś 
kilka. świel']rowych gałą.zek, usta.Willy je w sypialni 
i przystroiły mnóstwem ozdóbek. Każoo chciała. lroniecz­
nie powliesić oaś sw&jego, 

Ocil:ywiście, d7liewezęta wiedziały, że za kilka dni po­
jawi się w ja.da.lni duża. i pięk!lla., wspólna. dla całegB 
domu chGinka.. Ale wcześn:iej chciały mieć swoją, własną; 
„pryw.a.tną". Dla mnie gest ten był wyrazem wielkiej 
I nie 2re3.li7A>wa.nej tęsknoły za rodzi.n.nym domem, któ­
~ za.brakło. 

Dom Drleeka tm. Stefana Zeromskiegio - jeden z kil­
ku takieh w r..ochi, jeden z setek w ta-a-fu. 120 dziew­
cz~ i chłopc6w w wieku od trzech do dwudziestu.. lat. 
lGllmro · to sieroty, reszta. - tzw. sieroty społeczne (ro­
dzieów eałkowicie lub częściowo poo:ba.wiono praw ro­
dzieielskicll). Oz:y ktoś będzie o nich pa.miętial podczas 
tegorocznych śwhl.t i ferii zimowych? 

mmmr 111 hr 
2. XI11. 63, Z trudem weszła 

dJo gablilnebu na. dirugiie piętro, 
barcl:zo ją to zmęczyro. staru­
szka. rE111clistka. Gdy moł~a 
fJ:'ochę odiet.c:hnąć. wyłoży la 
swoją iprośbę: „Moja renta 
wystarczy, :OObym ugościla 
d'ZJieako illJa Ś'Wj ę1Ja. . Chciał.a• 
bym dl2:iewczy11kę. Niech 
przycihod!Zi . do mnie oo :nde­
dzielę, a jak ia odejdę, to jej 
-,,ost.aw.ię I1110je mi!EISZ.il.m.nie i 
wszyi.~ oo mam". 

3. Xll. 63. Dziś !PO ~ .rtrne· 
Oi w · przeciq,gu ;paru tygodl!1i 
iPI1ZYjechała maitka Jainka i 
Wl'leSzrie 'lldallo silę jej namó­
'Wlić go <'llo powirotu do diomu. 
Z pocz.ąitlk.u w ogóle :nie cllciat 
s.Jyszeć o wyjeźd.Zlie. Mówił 
mi : ;,Pi"007..ę :!)alni. oo ja będę 
robił u ta:i ilm bi.ety?" D<>Sllow­
wniie .,łml,p.i.ta" ohropca ;pre-
2le'lltami i dbietnicami n:a 
pr:zysrnrość. Jamek ma teraz 
15 lat, tra.fin do nas, mając 
1at cztery. P:rizie:z oail:e 12 lat; 
am mzu się Illim 111ie zańnte-

CDo1i:o~e tz.e- st~ 1) ~ TE!rnZ wyszła m 
IPI.ee _ ,.FM'Mlll" według Pru maj: li 7!daje się, że • to w ła-
t.a w :rwt.. Jerzego xa.walero- ściwie ów obcy d!1a chłopca 
~a, ze zdjęciami ~. WóJel· <:ZllOwiiek slclonił ją, reby za-
- w :rJMiPOle ,,Kadr''. See· brała Jamika. Zdlr.adizi!l:a się, 
~ napisali T. Konwicki rozmawiając ze mną, że mąż 
~~~~_.iiyo~ :O.~ -reż wychowywail: się w do-
s. XI. 19S3 do 30. VI. 1'65. Przy mu dzieoka. 

totowama do zdiit:ć Joż rozpo 5. XII. 63. Bolek ma świę-
~ wie1klDl fłłmem ctwu ta zepeiw;nńone. Zaprzyja.źmił 
~~~ będą .,Popioły" wg się U! ISIWOim kiOlegą z ikLasy 
~egil), w reżyseril An· li od kilku tyg>odmli. spędza u 
ilzzeJ& WaJdy, ze zdjęciami niego w d<llmu caibe Jlri.edziele. 
) . Lipmana. scena.riusz napi- Była dziś matka tego kolegi, 
::!, A. Scibo1'·Ry1Sk.i. Reali· rozmaiwJałyśmy o Bolku. Ą 
li.o~ ~"::f 1rsr~ana jest l matka Bolka? _,,.Nidrwe óchpojia.w1·1·ł;i 
~~ęli.ś my ~uż również s:e ialllli razu vu a,, 
ktt>c. Yll'Ol>owania do zdjęć na· <Jokąd wyprowru:li:!lHia się z 
0
twoe.go filmu, vr reż. E. i L:odzń. z inowym mężem. 
z. Petelskdch według powieś Ba.irdJzio dobrze wożyt się 

~l N. .RoB-eenek ,,Drewniany 
~~~~~~ UJ~ s. l\laty· los Heńlm. Dostał się pod 
..... ?JIU„„,...... op.iJejk;ę bezx:t7Jietruego małień-
ba- Takie gtgan,ty musz~ clly ł 

1 

stwa.. Pow.arm:L ln.ld:lli.e, maiją 

~~ą~ napr!1~~~ rf~ ~ na niego (jJuiży wpływ wyoho-
J~....,- wawcrzy. Nie tyllro bilorą go 

~ 0czywlście. w czasie ich ! d'O siebie oo tydrilień, aOO 1 

lłlbny ~=~ ~~;=I ' ubi.emją i ;pomaigają w na-
~ pleoerz.e czy tet we I uce. ZalwS2le pI'iZiY1lllOSi 7le sobą 

og~~:r!~~~łeć ~.~: 63. Ptzywie!Ji()ab() trójkę 
- Byt cl-Ość nl~Y· - ooidreń.s>two. D.ziiewczy.nki 

\V I P6J:roczu mieliśmy za· siedm!lioletruie. i roczna, ohl:o-
łedWle 2 tlimy, w 11 zaś - piJeK: trzyletni. Obraz tnędZy i 
~~· N:p. w paZdzl.erniku , rozpaczy. to najl.ll.l:iodsze pra"-

~eli.śmy w realizacji !I fil· ~ ! wie zagl:IOd:zxme. Sąsiedzi z 
lllOw. l'lrzebnilęcie przez te~ I ••PN>illlkey.ine mczyty" uwa· , opiielru:niem spoilieczn.ym wba-
~am za du:że osiąg11lięde wy- f mali się prziez olkno ;pod n.ie­
W6rn1. Dru.gt.m osiągnięciem i obec:n.ość ma.tkli. i zaibrali 
~ nwlm :ulaniem, wyniki ,. dz.i;eci. Matkla praai1e ja:ko 
""' ~}em.e WFF. W sumie! kiE!J:'IO'V\'Cla w J·edJnei z lódlzikioh. 

artoSekiwe wykonanie planu " " :O br. Przekroczy plan 1961 r. ; insty.tucjtl. Ndc tam podlOlbno 
lllyśJnie też rOZWi_ja się roz l nie wrJediz;iieli o jej „drugim 

~Udowa Wytwórni, mimo klo- żYuiu". aile jiUŻ się za-intereis.v-
tów, Ja.kle mdeliśmy z wy 1' · -'·" T 

'~naweą - PBP nr 1. w przy v11a 1 ~ ~yn= poznc:c. e-
~YJn roku oddamy całkowi- lefOITLOW 1 do n.as w teJ spra-

ie główny gma<:h, eo popra· Wc!e. 
~ WUunki pracy, a jedn<1eześ Dziś !P«"ZYSZla ta ilrobiieta. 
Ob~ {??,yaporzy Łootlzi ładnego Może ruszyło .ią sumf.enie -

..: ~ &rohttek~cznego: ' chre zabrać dlz.ieci ina świi<:)ta. 
l Y'Ceymy więc szybkiego: N' , . 

sprawnego rozwoju WFF. __ i __ e_p_u_SOI_m_y_. -------

T, WOJCIBCHOWSKA --------------

Na zdjęciu: „Pa.n.ienka z okienka". 

"""-~---------.-----...--..-~ 

lękna I boga.ta. w cJa.ry prz;yrody 
jest ziemia. rumuńska.. Pnybywają 
tu dziś tucyścl z calej Europy, prze­
mierzaj~ wszystkie szlaki. Najwię­
cej -spotkać ich można w renomo­
wanych i z luksusem nrządzo.nvch 

Ka.id~ dnia. przew.JJ8Jll! się tu wyciecz„ 
ki z kraju i za.granicy, wczasow.ioze pobli• 
skich domów wypoczynkowych, mlodziei 
szkolna.. W sąsiednich pa.łacykaeh, słu~eych 
kłedyś dworowi królewskiemu rozlokowały 
się obecnie różne związki twórcze. Minio li• 
stopa.d~ej pocy, uzdrowisk& pełne wczaso­uzdrowiskiwh nad Morzem Czarnym. 

Mamaja; Eforie, Konstanca docównują już 
sławie zachodnich kurortów. Wiele obiecują 
so.bie Rumuni•' p0 uruchomieniu szla.ku ko­
munika.cyjnego z krajów skandynawskich 
popr.i:e.z Polskę, ZSRR nad Morze Cza.rne. 

wiczów. 
Korzystając z pięknej; slaneczneJ pogOOY'j 

urząd7..a.ją wyclec:rikl i spa.cery w pobliskie gó­
ry. Na obcych pnybyszów ereka,Ją sprzedaw~ 
cy kolorowych widokówek oraz innych pamU\„ 
tek i drobiazgów. 

Wykorz;ysta.nie piękna. przyrody - sta.ro się 
niemal nową gałęzią ~darki - Jdórej da­
no na imię turystyka. 

Na calej trasie wiodll,eeJ wzdłuż doliny Pra­
hovy społJkać mai;na co krok wygodne, ele­
J:'&nekie restauraeje, dobrze urząd'llone paritln-o 
gi sam.ochodowe. Turystów o tej porze roktl 
już niewielu, ale mimo to nikt nie myśli o 
.zamknięciu lokali na.wet w przejściowym se­
ronie. Przecież za pasem zima, a z nią nowi 

O szybkim rozwoju turystyki i powodze­
niu, jakim cies-zy się ona u za.g.ra.nie.znych 
tucystów, świadczą choćby poniższe liczby. 
O ile w roku 1955 przybyło do Rumunii za­
ledwie łOO turystó-w, to w następnych la.­
ta.eh moina. było ich jut liczyć na. tysiące, 
W roku 195'1 - 16 tys. w 1959 - 60 tys„ 
a. w roku ubiegłym prawie trzykirotnie me-­
cej. 

goście i to zagranlczni. 
zapełnią się wówczas znowu wszystkie ~ 

bliskie mleJseowoścl - Busteni. Predeal; a 
przede wszystkim coraz modniejsza zim.owa 
stolica tej cz:ęścl Karpat: J.>oiana-,B-ras:zicrw. 
Głównym :magne6em ściągającym tu turystów, 
jest świetne położenie w isercu gór i ~ 
kowo latzwe połączenie z oąni miastem Bra­
s-zow. Dla mit<>śników sportów zimowych ~ruw 
dziJwy raj, Swietne tereny narciuskie, skoeao 
nie, lodowiska, t<>ry saneczkowe. Słowem _. 
czego dUJSZa zapragnie. Luksusowy hotel obU,. 
crony na kltkaset miejsc jest za.wsze ~ 
gości. Na.wet tej ostatniej niedzieli ~ 
wej trudno było o stolik w saU usta~ 

Usf z PraaT 

U scl1ylku roku 
~~t~~! 

_LegeryJa-rny Marcin na białymi koniu; k:t&ry wedwg 
u.n41rzen lud!owych przynosi . śinieg i mróz, na mzie 
ominąl Pragę. Ja;1oby na pozdirowienie pasypal 1'Z'l7litkimi 
pl11JCkami fr11Jie-gu, 1otó·re ledtwie d-011knąwszy ziemi 
;:nbknęly. Nie ~lynęlo to na tempetraitu-rę p-rzed.świą· 
tec:ttnych 1llllJS·tTojów prażan; na,tomiast dla. mie:fs,ki>ch m­
stytitcji i prze>dsię.b-wrrstw lvornuna,lnych, ~la lvcnnuni~kacji; 
wodocią·gów 1-lp.; stalo się przes.trogą; aiby nie d!O!Puścić 
do tego, oo się tu działo pOOcZ(JJS ze.szrorocz<nej zimy. 
Z-resztą nie tyUw w Prai1ze1 i nie ty~ko w Czeiclwsl.o­
waicj-i. 

Teraz śnieg nie będzw chyba niespodzieiwamym za;s,ko­
czeni.em. Raidy naro&owe 11:1szys:tff<.i>ch dzieis·ięciu obwodów 
Pra,gi, już jesieni.ą deba•toumly 1UI.d tym. Na razie głów­
nymi narz~dziami, slJużącymi do -usuwania śniegu, są lo­
patty i drewniane s~fle. Techn~ka wprawdizie 1oocno 
1'rzestaTza!a, je&rwlk dla pra,slviego bruku mo;zaikowego 
najba-rdziej odipowieidnl.a. Z utęs.lon-!eniem czeka. siAl tu 
na wynalazicę, który by uiy.mvo-!il mia:sto od cotrocznych 
~~lorpat.ów. Naópro5'f!szym rozwi4,z(!>niem byroby usunięcie 
mozaUrowego b11uku i zas·f4pienie go asfalte,m, którego 
by sprzęt meicha:nicZ'ny nie usz.lrocl;ziJ. Ale co powie.dzie­
liby na to tu·ry.ści i 11i,ilośnicy zabyNrow? Przecież wla~­
nie ta mozaii11ca.; k.tćra notabene P<Jtrafi w ,ci-ągu ki1lku 
g·odzin zeszlifo-ioać damslkie szipitki, wią.Ze się nierozer­
walnie z zaibyOloam·i flUU!.webtaiws<kie•go gro® ..• 
Jeśli już mowa o za.bytikach: Toomunvkacja mie#ka wy­

glą.cbaJia do niedawna ta;k, jakby poiU,ega/,a wylq/eznie 
11trzęoowi 1wn.serwa.tors1cie111u. Po ulbooch jeźdzay prze­
ważnie sta;re; powolne trll<l7!wa}e, niekitóre nawet z pięć­
dziesięcwle<Vniml. fu,ż „stażem". Bardzo zasŁużorne - i wy­
slużone. W tym ro'ku w-resxte na pr<bSlki-ch linia.c'h zja­
wi.ły .si·ę szyblwbieźne, 11.<0woczesne tramwaje typu T-3. 
Je,śili k-omuś pod!c~cz.s węiflrówek ulwatmi Pratgi zrobiło 

się zimno - -radzę wstą1pić do k:t·óregokoiwi.efk domu to­
warowego. W tro,k!u mo.żlna się tu roz:grzać. Już w po­
łowie l~S'~ roz,poc.z.ą.I .się przedświq1teczny sZ?t>urni -

neJ. 

po wT.ewlzory ( radUi; mvksery ł ~; la.lkJ ł minf4.< 
turo-we e/..e<k!tryczne pociągi, po lyżwy, 'Mi'flty itd.; itp. 

W tym tloku (samia zresztą m'U>Szę je1Szcze co nieco 
oolcwpić) by7.aiby.m zapomnw.&t opowiat:zieć o ;,gr.oi.azdice 
kultuTDllnej". Nie.iiwykle zai.ntereisowanie wzbudza 1W't.Oa 
inscenizacja szekspi;roWS>kiego diramait1u „Rcmeo i Julia" 
w Teatrze N<llTOOo'Wym w -reiżyserii utal<?·rotowanego Oto­
mara KTejcy. W joego i'TllscenizaicjL Romeo i Julia - to 
mfodri ludzie ••• z czooów wspókzesnych. Po "TaZ pierrU>­
szy .n.a czechoslowaok.iej scenie pojawila się jedyna; 
S2JiJUfka E-mes<ta Hem.i'r1,gway'a ;,Piq.ta kolumna" - wysta­
wia ją 7'eatT A1'mii Czechoslowook.iej. W Tea.frze Na­
Todowym cie<s.zy .się teii dużym powodzeniem - mimo 
tego, że znana jest z telewilrji - sztwkla J. P. SaTtre'a 
p t . ;,Więźniowie z Abtony". Na p-remierze - urOCZ1J'SteJ, bo 
ztwiązanej z obchodami 80-'lecia isbnie.nm TeaiVru. Na• 
rodowego w Pradze., pie!'lwszej czechoslo<wackiej soony -­
obecny byl J. P. SMl:re wraz z malion.ką, znanią pi·sa-r­
ką Simone de BeauvoiT. BaTdzo chlwalil prask.ą iMceni­
zaicj ę su,-ojej sztwki... 

( 

J{J)k zwy1cle pod koniec roJou, 'U>tele kOOrpoitów spra-wi.;s 
Pradze lnldaum:i>Ctwo mieszikaniowe: z myśl.ą o wykona­
niAL pla:nu trzeba doganiać to, co w ciąga rok.u za:ni.ed­
bamo. Ogól.eim w 1963 -r. Ptraga ma otrzymać 6.330 no-: 
wycli mieszikań, najwięcej na przedm·ieściiach: Czerrwo­
nym Wz.gó-rzu i w Mieście Ogrodowym. Mi·mo ttJ 
mieszkań u;ciq,i: braifwje. Jedtrw. z przyc.z:yn fik.w~ w tym, 
że oo -rolou -rozbiera się s:paro domów sta-rych, nie 011po­
willda;jących d:zi,siejszym wymogom. Seitl«>m rodzim. 
z tych dom6w trzeba zapewnić nowe mieszkania. Nie­
m.mej wa:bką :PTZ1łCZ'!fn4 jest i to, że ; zabytloowego ra­
tJUsza sroTomiejs<kiego wychodzą stale ... jedna za drugą; 
uśmie<chl!Jięte. mWde PG.1"1/ mal.ż6ńsk.ie. No i zaira.z po 
weselu zoczyna;jq dobijać się o 1l0We mie.szkamia. 

Zgodnie z fJraidycją; pcdaa>S §.wiąt liczba §lubów riwa-Z.. 
townie sik.a.cze w gćrę. 

Ale ja tu - goou-gaidu - a tymczaisem spr(J)Wuruk4 lato 
ma zal;a;t.wiać! 

Zawsze powiadaim; że w dotnJU wszysbTro jest na mojej 
gwwie. 
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Tlum.: IZABELA DĄMBSKA 

Tym razem milczenie trwało tak długo, iż 
byl przekona.ny, że ode..czli. Wreszcie kobieta 
odezwała się zn()IWU: 

- Nie znamy żadnego pana Chesneya 
Pr:?we'a. 

-· My? A któż jest ten drugi, ?a.ni przy­
jaciel? - spytal Michał, ale nie otTeymal już 
odpowiedzi. 

Drzwi domu zamknięto ostentacyjnie głoś­
no. Za bramą slysza1 dreptainie i warczenie 
psów. Wkrótce potem mężczyzna i kobieta, 
czatujący na górze przy oknie ujrzeli dwa 
białe promienie reflektorów samochodu, od­
dalającego się w kierunku Londynu. 

A Lois Reddle leżala na łóżku, szlochając 
głośno, z sercem prz.epelnimlym rorzpaczą. 

ROZDZIAL XXVII 

W dwie godziny po odjeźdrziie Michaiła dok­
tor Tappatt siedział w swoim gabinecie, z 
łokciami wspartymi na kolanach. Przed nim 
na rr.alyrn stoliczku stała karafka do polowy 
napełniona wódką. Wpatrywał się w płomień 
na kominku, pogrążając się w myślach. Były 
czasy, kiedy jego nazwisko notowaino w me­
dycynie bardzo wysoko. Pewi€'Il godny poża­
łowania ~cydent zmusił go do opuszczenia 
Edynburga, gdzie, mimo młodego wieku, zdo­
był już szeroką praktykę. Znalazł się wów­
czas w Indiach, ni-e posiadając nic poza za­
wodową zręcznością i dziesięcioma palcami 
do pracy, skąpymi resztkami osZC"Zędności 
i zamiłowaniem do dobrego wina. Przez pe­
wien okres z:i.trudniony był na dworze jed­
nego z hindusdch książąt, ale wpadł na po-
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mysl zalożenia zakładu dla umysłowo cho­
rych bogatych Hindusów. 

Gdyby nie rosnący stale pociąg do trun­
ków - byłby mógł wycofać się po kilku la­
tach na emeryturę, posiadając dość środków 
materiailnych na uta:zymanie do końca życia. 
Tymcz.asem nadeszła chwiła, w której mu­
siał w pośpiechu zlikwidować lecznicę i opuś­
cić północno-zachodnie prowincje i osiąść w 
Bengalu. Niebawem zaczęły krążyć dziwne 
h.lstorie o prowadwcrlym tam przez niego 
szpi:talu. Krewni pacjentów skłaidali skargi 
do sądu. W rezultacie szpital został zamknię­
ty, a doktor przeniósł się do Punjabu. 

Jego błyskotliwy umysł zaostrzył się w 
walce z władzami tak, iż Tappatt stal się w 
końcu strategiem, jako że strategia jest sztu­
ką poznawania zamiarów nieprzyjaciół. 

I terarz; ta:kż-e zastanawiał się nad mental­
nością ltapitana Michała Dorna i doszedł 
wreszcie do pewnych wniosków. Gospodyni 
dawno już położyła się do łóżka i spala, 
kiedy doktor poczłapał na dól i zapukaJ oo 
drzwi jej pokoju. 

- Wyjdź zaraz: mam z tobą do pogadania. 
Słyszał, jak coś mruczała, niezadzywolona. 

Wrócil do gabinetu. Ra.z jeden w trakcie cze­
kainia spojrzał na telefon i już wyci.ągnąl 
rękę, ż-eby podnieść słuchawkę. Wiedzial jed­
nak, że osoba, o której myśli, nie będzie za­
chwycona ponownym niepokojeni-em, a prze­
cież już złożyl raport. Nie, doszedł do prze­
konania, :ile obmyślOl!la właśnie metoda jes.t 
najlepsza. 

Gdy kobieta weszła, zaipinając po drodze 
suk!llię, wska.zal j·ej gestem krzesło. Podczas 
pólgod.ztnnej rozmowy gospod)i'lli robiła k.waś­
ne uwagi i wysuwała obiekcje, ale on zbija! 
jej airgumenty bez ceremonii. 

- Nie spalam prawie wcale już dwJe no­
ce - skarżyła się - i nie roa:umiem dla.cze­
go .•• 

- Po co w ogól-e masz r01Zumieć? - wark· 
nąl. - Masz tylko słuchać! 

Kobieta przebywała u niego w służbie pra­
wie dwadzieścia la.t i nikogo na świecie nie 
bala się tak, jak swego chlebodawcy. 

Na.z.ajutrz o siódmej rano, doktor Tappa.tt 
ubrany w gruby welnia.ny płaszcz (był bardzo 
'WTażliwy na chłód p<J<l'anka), podniósł żalu­
zje i otworzył okna swego gabinetu, odbyw­
szy uprzecl.nlo obchód ca.lego domu. Dorzucił 

kilka polan do ogni.a i zani6sl odpadki mię­
sa psom, które przywitały go zachrypłym 
szczekaniem. Pok:ręcil się po podwó:rzu, zaj­
rzal do budynków gospodarczych, a wreszcie 
podszectl do bramy i otworzył ją szeroko. 
Tuż za wrot.ami stal męż,cz~na, na którego 
widok doktor drgnąl. 

- Dzień dobry, doktorze Tappatt - przy­
witał go Michał D<Yrn. - Przypuszczałem, że 
pana zas.ta.nę, jeżeli przyjdę talk wcześnie. 

- Wielkie nieba! - zdumiał się Tappatt . . 
Cóż za niespodziewama przyjemność, kapita­
nie Dorn! 

- Bardzo mi milo usilyszeó to z pańskich 
ust. Czy panna' Red:dle dobrze spędzi.la. noc? 

Brwi doktora zbiegły się na czole, 
- Painna Reddl-e? Nie przypominam sobie ... 

ach, tak, OC'lywiście! To ta urocza młoda 
osóbka, którą poznalem w domu ~aciy Moron. 
Co za dziwne mi pan zadaje pytania! 
Nastąpiia chwila milczenia. 
- WWzę, że pa.n mnie nie zaprasza do 

wejścia. Gdziież s·ię podziała pana angl<>-hin­
duska goścLnność? - zażartował Dairn. 

Tappatt stal w bramie z rękami w kiesze­
niach, z wysuniętą naprzód zaCUTW:ienioną 
twarzą. 

- Nie przypominam oobie, żebyśmy byli 
specjalnie zaprzyjaźnieni, partie Dorn - za-I 
uważyl. - Pamiętam nawet pewne niemile 
spotkania. 

- Mimo to jednak - z,ąprosi mnie pan do 
środka - albo„. 

- Albo„. co? 
- Albo sam się mpromę. Chciałbym obej-

rzeć z bliska pańskie gnia1zd'ko. 
Szerokie . wa<rgi Tappatta slo:zyw:iły się w 

nieszczerym uśmtechu. 
- Z nakaizem rewizji czy bez naika0u? 

spytał uprzejmde. 
- Na razie berz. Pan i ja często, choć w 

różny sposób, omijaliśmy prawo i nigdy nie 
byliśmy zbyt wielkimi formalis-tami. 

Michal Dorn przekroczył bramę i wydawa­
ło się, że wcale nie czuje obawy przed spot­
kaniem z psami. Taippatt natychmiast to za­
uważy! i, jeżeli to było możliwe, zaos,trzył 
jeszcze czujność. Dostraja! tok rozumowarua 
d9 sposobu myślenia. byłego szefa policji -
i uważał, że dotychczas pnewagę ma po 
swoiei stronie. 
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w sklE;ple. 19. 'I'w<5<roa. tra,gdkomlicz:neJ ,P'061:8Ci· 
21. Ogro.ct:rone miejs.ce, n.a llltóryan ustawi.a sl<l 
sterty, 22. Gl?wny ,SUTOwiec kv;ialSIU sd.amk:OIWegO• 
~4. .AJraibsikle l!lllię mę3ltie. 25. CyU(!lop ma tyili1'0 
Jed.no. 28. Fiń.Sika E1PO!Pe.)a :nalI'C<lio<w.a.. 30 SvitoJS. 
z ba,gJrllistych lasów na Celelbes. :n. Pi~ń r~ 
gijna. 32. Z!giełk, zarmieszaru.e. 33. Rz-eka w Ol#" 
cho&lowacji, źr-O<JJ.a w Polsce. 37. Phl~ń na 1e1-
pelu&Ze (z sierści bobrowej), lMJ. Brzew-Odln:icząc1 
Izby RE;plrezeruta:n.tów w USA, 41. JO<ll o lad'IJll• 
ku el~czmynn ujemnym. 42. MO<ie być mo!" 
Sik:L; ta.lkźe szachowy, mo.że być zv,.'iei"Zyn:!~· 
44. Droga w lesie. 45. ByQ.j:na iPOIS,l!Olita. na. ~ 
ga.ch Wód. 



Na łódzkich ekransch

Noworoczne premiery fiimowe
O prócz zapow iedzianego ju ż  

przez nas po lsk iego film u  p t. 
„P rzygoda now oroczna", któ-

„O krasnoludkach 
i sierotce Marjjsi'*

Na życzenie młodzieży szkol­
nej wracą na scenę Teatru 
im. St. Jaracza, bajłca iWarii 
Konopniokiej „O krasoodud,- 
kach i sierotce Marysi“. Ten 
piękny utwór dla dzieci zo­
stał wystawiony w 1960 r., w 
50-lecipe śmierci autorki.

Pierwsze przedstawienie baj­
ki „O krasnoludkach i sierot­
ce Marysi" odbędzie się 29 bm.

Dnia 27 grudnia 1963 roku 
zmai-l w wieku lat 82

S. t  P-

Józef Jarzębowski
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi w dniu 29 grudnia 
1963 r. o godz. 14 z domu 
żałoby w Pabianioacli przy 
ul. Poniatowskiego 3, o czym 
zawiadamiają

20NA, CORKA* 
ZIĘC, WNUKOWIE 
i PRAWNUKOWIE

18077 g

rego krajowa premiera odbę­
dzie się 30 bm. w „PoJonii", 
na łódzkie ekrany wegdą w 
pierwszym tygodniu nowego 
roku jeszcze inne ciekawe fil­
my.

2 stycznia o godz. 20 w 
ŁDK, na premierze nowego 
filmu rumuńskiego pt. „Nie­
bo bez krat" spotkają się z 
publicznością: reżyser Fran­
cisco Munteanu i odtwórczyni 
głównej roli — Cela Dima.

„Zamieć" — to tytuł cze­
skiego filmu przygodowego o 
ochotnikach górskiego pogo­
towia ratunkowego. Film ten, 
polecamy szczególnie młodzie­
ży. Premiera 1 stycema w 
„Wolności".

Także od 1 stycznia w 
„Baityliu" wyświetlany bę­
dzie przed południem barw­
ny, szerokoekranowy film jaz­
zowy produkcji angielskiej 
pt. „Clłcemy się bawić". 
SpiewH, w nim m. in. Cliff 
Richard i jego zespół i,Cie­
nie".

Na życzenie publiczności 
wraca na ekran (w „Wiśle") 
angiedska komedia z Grego- 
rym Peckiem pt. „Milioner 
bez grosza",

(ał)

Pckłosle naszej akcj} „Dzieci-Dzieciom”

Wartość darów-ponad 34 tys. zl
Wazioraj, otrzymaliśmy wia- 

diomaść z Rady Miejskiej Pol­
skiego Komitetu Pomiocy Spo­
łecznej, że dary naszych 
Czytelników w akcji „Dzdeci- 
Dzieciom" komisyjnie ocenio-

„LOTMICM”
na pierwszym miejscu

Konkurs czystosci i uprzej­
mości w iódzldch restaurâ  
cjach, zorganizowany z ini­
cjatywy oddziału miejskiego 
PCK i rady zakładowej ŁZG- 
Restauracje, który trwał od 
1 listopada br., został zakoń­
czony. Wzięło w nim udział 
38 aaldadów.

Pierwsze miejsce zdobyła 
restauracja „Lotnicza" (Pa­
bianicka 169). Dwa drugie 
miejsca podzieliły między sie 
bie „Turystyczna" i „Myśliw­
ska". Na trzech równorzęd­
nych miejscach ulokowały się 
restauracje; „Pod SopUcą", 
„Pod Szewczykiem" i „Słoń’

(al)

W  le iS / tu  z c T c rn ia c f t

Koleżance JANINIE KO- 
PACKIEJ z powodu zgonu

O I C A
wyraay głębokiego i serdecz­
nego współczucia składają:

DYREKCJA, PODSTAWO­
WA OR<3. PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA. KA 
DA ROBOTNICZA oraz 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
2 ZPW IM. GEN. KA­
ROLA ŚWIERCZEWSKIE­

GO w ŁODZI

2784 t

O  Do 4 stycznda czynna Jest 
św ietlica d la  dzieci w  ]V1I>K (w 
d n i pC'Wsz«dinie, w  god^z. 8—OS). 
Jeśli -więc dziecino w  nie 
roa opieJci, gdy wychodiricie ra ­
no do pracy — zaprowadźcie 
:e  na MonimszM 4-a.

O  ai ttm . o godiz. 16/ odbę­
dzie się w  saili M DK (M>oinlu'siz- 
k l 4.^ ) „W«6<«ek sylwestrowy” . 
W stęp ty lko  d la  człon,ków 2y©d 
nocaonego Zw iązku Emerytów,' 
Renjcistów 1 Inw alidów  za oka­
zaniem  zaproszenia.

0  MDK urz,ąd'za w ielki ku ltg  
pcd  haalera „iWWaimy now y role 
19S4 — role XX-lecla PRŁ” . W  
program ie z-syloazanle ZOO, 
licane konikuinsy, Iilm  1 cieple 
napoj«. Bezpłatne lia rty  watą- 
p u  w ydają instruktorzy w  po­
szczególnych i>raoowiiiach MD-K. 
Zibiónlta 4.1. 1864 r . sodz. 11 
pray wejśWiU do ZOO.

O  Haireeraad Ośrcded!: Wyolio- 
wanJa Wodnego organizuje w 
czasie fe rii kura ratow ników  
n  k l. d la  harcerzy. Chętni ipiro-

szenl eą o eglaiszanle sdę ss tem. 
o godz. 10 w  lokalu  Komendy 
Chorągwi (ul. GdańBllca 163).

O  Następujące im prezy ffla 
dzieci E B a łu t odbędą się w  
k ln ie  „popu larnym ” : 
gcdz. 13 — Iilm  „Zaimek z  baj- 
k l” ; prod. NBD; I.I ., godz. 10 
— fllim  „Cudowna podróż” p iod . 
radE.; 2.I., god>3. 10, 12 1 ii4 — 
film  ,„Pa,mletnllc m yszy” , prod. 
USA; koloirowy i  „Zgaduj-Zga­
du la”. orraiz Jccnlkuirsy; 3.t., go- 
diz!l,na 11, 13 1 IS — występy 
dzieci i  m łodzieży z  Domu 
K u ltu ry  z  A leksandrow a; 4.I., 
godz. lll i  18 — film  Cudow­
na podróż” ; 5.1. — ku llg  d la  
100 dzieci. WstĘp na wszystJtle 
Im prezy bezpłatny.

D n ia Z7.xn. 1963 r .j zm arł 

nagle w  w ieku la t JO

WAWRZYHIEO KITA
JPogrzeł> odbędzie się dnia 

30 .xn. br. o godz. 15, z ka-' 

pUcy cimentaraej n a  Dtriach, 

o czym  zaw iadam iają pogrą- 

żeml w  głęlMJkim sm utku

ZONA, CORKA, SYNOW IE, 

SH«OW E i WNUCZĘTA 
2T8S i

W  dn łu  25 g rudn ia ' 1883 r. 
zm arł ^mleopcilą tragiczną, prze­
żywszy la t *6

JAN OSliwALSKI
W yprowadzenie zw łok na- 

Stąopd w  d n iu  30 grudmia br. 
o  godz. 15 z  kap licy  cm en­
tarnej na M ani, o czym  za­
w iadam iają p rzy jac ió ł i  zna­
jom ych pogrążeni w  ża lu

leanog

OJCTBCj SYNEK 
i  RODZINA

iuiiiiMiiIiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiiiinimniiiiiiiiiiiutuuiiiiitiuniiiiiiiu
W A2NE TELEFONY dełko” ; 30.12. nleczym- 

ny
p a ń s t w o w y  TEATB 

ZT O O W Sia (Więtólcow- 
sldego 15) M ała Sala 
P . T. N . g. 13.30 ,3 e z

Pogot. M ilicyjne 07 
Pogot. Ratunkow e 09 
Nocna pomoc lekar­

ska d la  m . Łodzi 441-44 
Straż Pożarna 08
K om . MiejSika MO ZSi-ZZ 
Kom . Buchu Dro­

gowego 516-62 
Pryw . Pogot. Dziec. 300-00 
Pryw . Bogot. Lek. 533-55 

333-33

TEATRY

tTEATR n o w y  CWlęc- 
. kowBikieigo 15) g. 15.30 

„Cyrano de Bergerac” , 
g. 19.15 „K siężniczka 
Turandot” ; 30.12. nle- 
azymny 

aiA lLA SALA (Zaohodjnia, 
93) mieozyinny 

a'EATB JA RA CZA  (Jara­
cza 2/7) g. 11 „Dzieci 
pana m ajstra” , g. ió .30 
» 0  krasnoludkach i  sie 
rotce M arysi” g. 1® 
i,M,oraIność pan i D u l­
sk ie j” ; 30.12. g. 16 „W  
pustyni i  w  puszczy” , 
g. 19 „M alateata” 

ttEATB 7.15 (T raugutta 1) 
g. 01 „Śpiąca królew ­
na” g. 19J5 „Rom ans 
z w odew ilu” ! 30.12. g, 
la.15 „Rom ans z wode­
w ilu ’,’

t e a t r  p o w s z e c h n y
(Obir. staHogradiu n r 21.) 
e. 111 1 15 ..Iłiedżw icdż 
k ró la  O-nieWobOTa” g. 
19.15 „Jaśn ie  pan N ik t”
30.12. nieczyim y 

OPERETKA (Pio-tirikiowis.lŁa
243) g. IB.IS „Sensa­
c ja  w Londynie’* (doaw. 
Od la t 16)
30.12. nieiozynmy

Op e r a . (t . Nowy) g. 
10.30 „Yerlm m  noblle”
30.12. g . 19 „B a l masko 
Wy”

( t e a t r  ARLEK IN  (W61- 
czaństoa 5) g. 10 „B iu­
ro  tajnych  detektsfwów” 
g. 15, 18 „stry jek  Cap, 
K lip  i K lap” ; 30.12. g. 
IV „S try jek Cap, K lip  
1 K lap”

PIN OK IO  (Koioernika 16) 
1% 17 „P im puś Sa-

donuii” J 30.12. nlenzyin- 
ny

M UZEA

MUZEUM S2?TUKI fW ięc 
kowsMego 36). Czynne 
wtoreky czw artek godz. 
U—19, środa,- piątek, 
sobota godz. 9—15, nie­
dzie la g. 10—16. W  
ponlediziajek m uzeum  
nieczynne.

MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (P l. W olnoAd 14) 
W ystawa: i,Z iem ia łę­
czycka i  sieradzka w  
Tyslącaeoiu Państw a Pol 
aklego” pondedziałki — 
nieczynnai' wtojad., śro­
dy, cew artkl 1 soboty 
10—16, w  p ią tk i Ws.tęp 
wo-lny g. la —18, w  nie 
dziele g. 11—17.

MU23EUM H IST OEn RU­
CHU REW OLUCYJNEGO 
(Ul. G dańska 18) czyn­
ne fee W torki i  czw art 
k l godz. 11—13.- środy 
i  p ią tk i godz. 10—17 
oraiz w  sO‘ł>oty godz. 
10—15. W  poniedziałki 
1 d n i poświą,teczne m u 
zeum  ndeczynme.

MUZEUM PRZYRODN I­
CZE UŁ (Pairk Sienkie­
w icza) nieczynne

K I N A

k in a  p r e m ie r o w e

BAŁTYK (Narutow icza SO) 
„Przem inęło z w iątrem " 
prod. USA, dozw . od 
la t 14, g. 9.30, 14, 18.30
30.12. ja k  wyżej 

POLONIA (Piotrkow ska 67)
„Zaćm ienie'* prod. w l. 
dozw . od la t 18, g. 
10. 12.30, 15, 17.30. M ;
30.12. „Przygoda nowo­
roczna” pr. pol. d'0'zw. 
cd  la-t 18, ,g.- 10, la, 
14, 16, 18, ao

Krytyka pomogła

Naprawy na mlsjscii
w odpowiedzi na nasz felie­

ton pt. „Pożairtujemy, klien­
cie?" łódzld. „Arged" w piś­
mie do redakcji przyznał, że 
istotnie w bar. reklamacje, 
doitycząoe elksipresów do ka­
wy po 32S zł były łtierowa- 
ae aa: do porodticenta w War­
szawie. W efekcie termin 
ich załatwienia przedłużał się 
do ponad 14 dni.

,,Arged" obiecuje jednalc, 
źe w najbliższym czasie 
zartVTze umowy z warszaw­
skim, a także e gliwickim 
producentem, znajdujących się 
w sprzedaży ekspresów do ka 
wy i w 1964 r. naprawy gwa 
rancyjne będą już dokonywa 
ne w Łodzi, przez punkty 

■■iS usługowe „Argedu". 
liiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu  

(Tuwima nr 1)

no ma sumę 34.604,50 zŁ Prze­
kazaną odizież, bieliznę, obu- 
wiie, słodycze, zaibawki i książ­
ki podzielano między dzietoi- 
oowe rady PKPS. Bałuty o- 
trzymały ich za sumę 12.750 zł, 
Widzew — 6.000 zł, Polesie — 
5.000 zł. Śródmieście 4.750 zł i 
Górna 6.104,50 zł. •

Część darów roadano Już 
podiopiecanym dziecioni przed 
świętami, część wręczona zo­
stanie na imprezach choinko­
wych. Odbędą sî  one jeszcze 
w tym rofcu w dzietoicy Gdr- 
na i na BaMtaah.

W liście Rady Miejskiej 
PICPS czytamy na zakończe­
nie: „Składamy serdeczne po- 
dziękowamie redakcji „Drfeo-

nika Łódzkiego" ora<z wszyst­
kim ofiarodawcom za społecz­
ne podejście do akcji „Dzieia- 
Dzieciom".

(k)

W ub. tyiTodniu

199 mieszkań 
dla łodzian

w ub. tygodniu DBOR ode­
brał 4 bloki mieszkalne, z 
tego 2 na Dąbrowie, 1 na 
Żubardziu i 1 na ul. Nowot­
ki róg Zacisze. Łącznie do 
bloków tych worowadziło się 
199 rodzin.

Obecnie trwają odbiory na 
stępnych 8 bloków w różnych 
punktach miasta. ( j. kr.)Z sgdu

Wyrok zapadnie w trybie doraźnym
Zdemaskowanie groźnycli bandytów

Detjfdaje inicjstsisa 
I dotira fflcia

7 Hpca br. w  Paieierzowle; w  
pow . radcimszcizańsiklm zamoiido- 
wiamy został w  pob liżu  swego 
gospoiflainstwa rolnik: S tanisław  
Ciupa; W krótce po tem ,' orga­
na MO Uj ąly sprawców zbrod­
n i. OkBKaJl sdę n im i 30-letnl 
Jan  Szczęsny, nde posiadający 
staJego _ m iejsca zamieszikanla,' 
nigsdizle n ie  zatferudniony oraz 
23-letnl Rom an Wacek, zam . w  
Konairacłi, w  pow . Radom sko. 
Stanisław  C iupa spieszył obu 
oipryisizków w  czasie kradzieży 
kur. Chcąc uisiuną^ św iadka wy 
prawv rafoumkowej,' J . Szczęsny 
i  R . W acek rziuciU się na ro l­
nika,' zadając m u w spólnie ło­
mem żelam iym  1 kam ieniem  
śm iertelne ciosy w  giowę.

W  czasie śleiztiw a W5'szlo na 
Jaw,' że Ja n  Sziezęsny jest po-

„Zaczęło się od Ewy”
Wieczór sytwesstro.wy orga- 

nizowany przez Klub Mlloi- 
nikaw Teatru przy TPŁ spą 
Ozimy n> soM Teatru Pow­
szechnego na wesołym vń- 
domisiku kabareto.v>ym pt. 
„Zaczęło się od Ewy",

W programie! i  no­
we pmsenikii skecze, momo- 
lotgi.

-W przeiśsrkimieniu <wdiziaił 
biorą; AUcja Kramzykóto- 
W i Miroskuua Marchelwk, 
Barbara Więckoitmkai Wło- 
deimi&rz Skoczylas, Jerzy 
KamaSi Wiesław Ochmań- 
sMi He<nryk Jóźurkuk^ Bog­
dan Pa/włow^ki.

Przedstawienia odibĘdą się 
-w dniu 31 bm, o godz. 20 
i 23.

Kofa teatru czynna w go- 
dtmach od 10 do 13 i cd 
16 do 19.

SKUkiwanym przez M O prze­
stępcą, k tóry  po' ucieczce z  are- 
setu w  Św iętochłow icach, w  
w oj. katow ickim , ukryw ał się 
pod nazwisikiem Jana  Szad- 
koiWBklego u swego znajom ego 
Rom ana W acka w  K onarad i. 
J . Szczęsnego ademasikowano 
jako  groźnego bandytę, który 
doiWeraaąc sobie pom ocników  
dokonyw ał loradizieży 1 napa­
dów  bandyckich w  w oj. łódz­
k im  1 kaftowicktm .

I  tak : 1® stycznia b r. J . 

Szczęsny wraa z Kazim ierzem  

S ikorą napad li w  Św iętochłow i­

cach na  Hulbeirta J . i  doitkU- 

w ie gio pcibiwszy, zrabow ali m u 

zegairelk 1 2.500 zł. 3 lutego; w  

tej siame) m iejscowości pob ili 

on i do niepnzytominośol M aria­

na D .5 zatoiaraijąc ze g a ra , 500 

El, sizaa i  kapelusz. W  dn iu  14 

kw ietnia w  Budizie Sląskleijy J. 
Szczęsny z  łom em  w  r ^ u  rziu- 

c łł sdę na  M arię 1 Henryka K . 

C iężko rannych m ailżonków  le­

karze z  ^'tidem  utrzym ali przy 
ży d u .

A kt oskarżenia przeciwko 3. 
Szczęsnemu i  B . Wacklcrol 
w p łynął wczoraj do Sądu W oj. 
w LO'ilzi. Prokurator wo,1ewódz- 
k l w niósł o  roapoznanie spra­
wy w tryW e doraźnym . W pro­
cesie zeznawać l>ędzie SS św iad­
ków,

M . Kr.

Czy potrzeba czegokol-  ̂
mieik poza inicjatywy i do-, 
brą wolą, by wszystkie te-, 
lefonistki spod ■numerû  
2S4-40, czyli z telefoniczne-  ̂
go biura zleceń  ̂ traktowa-, 
ły 'życzliwie i uprzejmie'̂  
abonetntów, których budzą o 
oznaczowj godzinie? Oczy­
wiście, nikt z tych budzx>-' 
nych na własne życzenie' 
nie śmie z pewnością ma-' 
rzyć, by teiefonistka pora-' 
dziła mu ubierać się ciepło,' 
bo jest zimno, czy też za-' 
brać z domu parasolkę, bo' 
pada deszcz... Czy jednaki 
trzeba dodalik/ywych irod-i 
ków i ettoitów po to, by< 
abonent usłyszał najpierw, 
„Dzień dobry"; a poiemi 
dopiero; -„Godzina 5.30“? Ai 
nawet o te 2 slowaj choć, 
pisaliśmy nia ten temait już, 
parokrotnie, me sposób się, 
dotprosić.

Bodaij ery rde ważniejszą 
jeszcze spramą jesit̂  by' 

i klient mógł Ijez przes:̂ kód 
’ dobrnąć do lady w sklepie.' 
J Tymczasem w wielu tódz-' 
'  kich sihleipach w okresie', 

śniegu i roztopów tworzą' 
się tmdine do przebycia ba-' 
jorka i blCKiko. Nie znaczy * 
to jednaik wcale, ie  dyrek­
cje handUi winny zaangazo\ 
wać dodatkcfwe sprzątaczki. 1 
Bo czyż jedna z ekspedien-, 
łek nie może co pew-ie ni 
czas przerwać na 5 minut 1

4 obsługiwania klientów i,
5 omieść z posad2)ki błoto i, 

wodę? By nie być gotosłoWi 
nym; w sklepie spożyw-, 
czym na Placu Kościelnym^ 
TVp. nik!t o to nie <Jbo, a w, 
podobnym — przy ul. Piotr­
kowskie) 3 — posadzka jest\ 
czyetOi a przy wyjhckî  
■wmieszczoTKr nawet parę ga 
lązek choinki i  skromny na' 
pis; Miłym klientom ży-' 
czymy wesołych świąt". W' 
ibi jednak łódzkich skiepach' 
personel pomyślał o tym?

Ktô ś musi chcieć, a ktoś 
inny wymagać i  kontrolo-' 
wać.„ i

J .  G t. (

rto pf>Ttwdi ljgi<i<sorn

W ISŁA 
„Yolunok”  pirod. pol'. 
dozw . od lart 19, g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20
30.12. ia k  wyżej 

WOLNOSC (Przybyszew­
skiego M) „Proces 
Oskara Wllde‘a*« prod. 
amg. doaw. od la t 16, 
g. 10, 12.30. 15. .17.30, 20
30.12. Jak wyżej

k in a  1 KATEGOBH

K. Beylta — Spotkali się w 
W arszaw ie 1831—1860 — P lW , 
z l 25.

B iblio teka ;,Syrenkl” . K roni­
ka  towarzysko-obyczajowa, h i­
storyczna i  urbanistyczna W ar­
szawy w  okresie pom iędzy pow 
Staniami lisitopadowym a styca- 
niowyim.

J . Życskoiwsiki — Metodyka 

................................................................

nauczania śpiew u w  klasach 
I—IV  — PZW S, ^  25.

O rganizacja i  dzia łan ia bo jo­
we Ludowego W ojska Polskie­
go w  latach 1943—1945 — MON* 
zł es.

W ybrane zagadnienia ekono­
m ik i w ojennej. Część n  — MON 
zł 35.

ŁDK (Traugutta n r 
„Zaw rót głowy” p:

18)
głowy” prod. 

USA; dozw. od la t 16, 
g. 14.30, 17.15. 20
30.12. Jak wyżej 

M UZA (Pabianicka 173)
„MÓJ w ujaszck” prod. 
tranc .j dOiZW. od ła t 
la , godK. 13.30 „Sławne 
m iłości” (panorama) pr. 
±r. doEW. od la t IB, 
g. 15.30, 18, 20.30 ; 30.12. 
„Sław no m iłości’’ g,
15.30, 18; 20.30 

STYLOWY (K ilińskiego 12S)
„Trzy św iaty Guliw e­
ra”  prod. USA, dozw. 
od la t 12 g. 14, 16 „W eek­
endy”  prod. pol. dozw. 
od la t 16, g. 18. iO
30.12. „Trzy św iaty G u­
liw era” g. 16, „W eek­
endy” g . la, 20

W ŁÓKN IARZ (Próchnika 
10) „Taksów ką do To­
bruku” (panoram a) pr. 
fr. dozw . od la t 14, g. 
lOy 12.30, 15, 17.30, 20
30.12. Jaik wyżej 

ZACHĘTA — nieczynne

k in a  n  KATEGORH

A DRIA  (Piotrkow ska 150) 
„Szerszeń” prod. radz. 
doiaw. od la t 12, g. 14, 
Ifl, 118; 20; 30.12. „Szer­
szeń” g. 16, I18, 20 

DKM  (Nawrot 27) „Pod­
pisano Arsen L up ln” 
prod. franc. dozw. od 
la t 16, g. IS, 18, 20
30.12. ja k  wyżej 

DW ORCOW E (Dw. K a li­
ski) „W  p ięknej Indo ­
nezji” prod. radiz. dozw. 
od la t 9, g. 10, 11.15.
12.30, ia.45j 15, 16.15,

17.30; 18.45; 20,-
30.12. ja k  wyżej 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu­
w im a 2) „Rodzaj m iło ­
ści”  prod. ang. dozw . 
od la.t 18, g. 10; 12.30, 
15. 17.30. 20
30.12. Jak wyżej 

HALKA (Kraw iecka 3-B)
iPoranek — godzina 12 
„Przygody Tom ka Sa- 
wyera” prod. USA, 
dozw . od la t 10, g. 18 
„N ieletni św iadek” pr. 
ang. dozw . od la t 16, 
g. 18, 20.10
30.12. „Przygody Tomka 
Sawyera” g. I6, „N ie­
le tn i św iadek” g. 18, 
ao.i5

MŁODA g w a r d ia  (Zie 
lona 2) „Przygody Hu- 
cka” (panoram a) prod. 
USA,- dozw . od la t 12, 
g. 10, 12.30, „Pam iętnik 
pan i H anki” (panora­
ma) prod. pol. dozw. 
od la t ISi g. 15. 17.30, 
20; 30.12. program  d go­
dziny Jak w yżej 

1 M AJA  (KUlfiskiego 178) 
„Zerwany m ost” (pano­
ra,ma) prod. pol. dozw. 
od la t 14, g. 14, 16, 16, 
20; 30.12. „Zerw jm y
m.ost”  g. 16, 18, 20

ODRA fpraędzaaniana 88) 
„B a jk i” goiCteina 13 — 
„Dziewczęta”  produkcji 
radz. dcew. od la t 14, 
g. 17, „Tam a na Pa­
cy fiku”  prod. USA, 
dozw . od la t 18; g. 10;
30.12. „K ap itan Les” 
piTOfl. Juigosl. doEW. od 
la* 1«, g, 16.45, 19

OKA (T uw m a 34) „Agnie 
szka wśród gangsterów” 
prcd. franc. dozw . od 
la t W, g. 16, 18. 20 
30.1*. ja k  wyżejk g. 
15.30, 2i0 

P IO N IER (Franciszkańska 
31) „Sokół stepowy”

, (panorama,) prod. radz. 
doz%v. od la t 14; g. 
15,45; 18, 20.15
30.12. jaOc wyżed 

POKOJ (Kazim ierza B)
Poranek — godzina 11 
„D iabeł m orski” prod. 
radz. dozw . od lait 12. 
g. 16, 18, 20
30.12. ;,l>iabeł m orski” 
g. W, 18, 20

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „O statni kurs" pr. 
pod. dozw . od ia t 16. g.
17, Jfl; 30.12. nieczynne 

REKORD (Rzgowslca 2)
nieczynne 

ROMA (Rzgowslca nir 84) 
„W ojna i  pokój”  prod. 
USA, dozw . od la ł 12, 
g. 10, 14, 18
30.12. jaik wyżej 

SOJUSZ (Płatowcowa 6)
„Czarny k ró l” godiz. 14 
„Ocean Lodowaty wzy­
w a” prod. czeskiej, 
dozw . od Jałt 112; g. 15, 
■17, 19;
30.12. „Strachy zam ku 
Spessart” prod. 3STRF, 
g. 17, 1S.15;

SW IT (Baluclcl Rynek 5) 
SPoramek — godzina l i  
„15-letni kap itan” pr. 
radz. dozw . cd la t 12, 
g. Ifi,, 18, 20; 30.12. „15- 
le łn i kap itan” g. 16,
18, 20

TATRY (Sienkiew icza 40) 
>,W starym  dworze” , 
„Eskapada” , „Podziem ­
ny skarbiec” , „Dw ie 
ba,jkl” . „W łam anie o 
św icie” g. 10, lll.,' 12, 
a®, 14; 15; 1«, 17 „M an­
sarda”  (panorama) pr, 
pol. dozw. od lat 14. g. 
18, SO; 30.12. „W  Sta­
rym  dworze” , „Eskapa 
da” , „Podziem ny skar­
biec” , „Dw ie b a jk i” , 
„W1ama,nie o św icie” 
g. 16, 17 —iwainisarda” g. 
18. 20

K IN A  m  KATEGOBH

ŁĄCZNOSC (Józefów  43) 
„Żółte  pslsko”  pr. USA 
dio'zw. od la t 7, g. 15. 
17, 19; 30.12. „Zw ario­
wane lotnisko”  prod. 
radz. dcew. od la t 13, 
g. 10

STUDIO (Lum um by 7-9) 
„Dziecko w ojny” prod. 
radz. doew. od la t 12, 
dod. „Jasny dzień wolno 
ści”  g. IS, 17.1S, 19.30;
30.12. „AnatitMnia m or­
derstwa” prod. USA, 
dozw . od la t 18, g . 16.30 
as,15

CZAJKA  (Pionowa nif 18) 
„B a jk i” godzina 14 — 
„Ucieczka nad morze” 
pr. radz. dozw. od lat 
12, g. IS „Tysiąc oczu 
dr M abuse" prod. NRP 
diozw. od la t 16, g.- 17, 
19: 30.12. nieczynne

,’/tEWA fRzgowsika n r 94) 
„BaJW ” gcdz. 11, 112, 
„Ryw ale przy kierow­
nicy” prod. NRD, doaw. 
od lait 10, g . 13 „P ik­
n ik ” prod. USA, dozw. 
od lait 16, g. 15; 17, ffl;
30.12. „Czarodziejski 
kw iat” g. 14 „P ikn ik ” 
g. IS; 18, 20

POLESIE (FornaisldeJ 37) 
„B a jk i”  godzina 14 — 
„M ściciel z  Laram le” 
prod, USA, dozw . od 
la t 116, g. 101, 17, 10; 30.12. 
„Ostatnie akordy” prod. 
USA, dciiw . od la t M, 
g. 17; 19.30

ENERGETYK (A l. Poli­
technik i, róg Felsztyń- 
sldego) „Kozara”  prod. 
jugosJ. dozw . od la t 18, 
g. 17; 19
30.12. nieczynne

63; P l. W olności 2, Bzgow 
ska 51, CJdańska 23, Na­
rutow icza 42.

DYŻU RY APTEK

Piotrkow ska 127, N aru­
towicza 6, Cieszkowskie­
go 5, Gdańska 90, L i­
manowskiego 80, Sporna 
83 Przybyszewslciego 41.

30.12.
Piotrkow ska 193; A rm ii 

"■czerwonej 53j Zgierska

DYŻURY SZPITALI

Szpital im . M . M aduro­
w icza, u l. M . Fornalskiej 
37, tel. 243-02 — prayj- 
m uje  rodzące i  cłioire 
ginekologicznie z  dzieUni 
cy Polesie oraz z 11 Re­
jonow ej Poradni „ K ” z 
dróelnicy WidEew — u l. 
Sapitalna.

Szpital tm . H . W olf, u l. 
Łagiew nicka 34-36, telefon 
530-02 — przy jm u je  ro­
dzące i  ehore gl,nekolo- 
gicznie z  dzielnicy Bału­
ty  oraz z  10 Eej onowej 
Poraidni „K ” z  dzie lnicy 
W idzew, u l. Zbocze 18.

Szpital im . H . Jordana, 
u l. Przyrodnicza 7-9, tel. 
511-70 — przyfmude ro­
dzące 1 choire ginekolo­
gicznie z dizielnlcy Sród- 
■mieście.

I  K lin ika  AM im . Cu- 
rle-SkłCidowskiej, u !. Cu­
rie-SkłodowtslŁiej 15, tel. 
201-07 — przy jm u je  ro­
dizące i  clioire ginekolo­
gicznie z dziednicy Gór­
na oraz z la  Rejonowej 
Poradni ;,K ” a dzie ln i­
cy Widzewy u l. Sopitai- 
na 6.

C hirurgia P<dudnle —
Szpital im . d r Pirogowa 
ul. W ólczańska 195.

C hirurgia Północ — S®pi 
tal im . Biegańskiego, u i. 
Kniaziew icza 1-5.

Laryngologia: K lin ika 
WAM, u i. Żeromskiego 
nir ]il3.

Okuiisttyka: Szp ital im . 
d r Jonschera, uL M ilio­
nowa 14.

Chirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szp ital im . Kor 
czaka, u l. A im ii Czerwo 
ne) 16.

Chirurgia szczękowo- 
twarzowa: Szp. im . Bar­
lickiego, u l. Kopcińskie­
go 22.

Toksykologia: szp. tm .

Biegańskiego; Knlaziewd- 
cza 1-5.

30.12.

Chirurgia Południe —
Szpital im . N, Barlickie­
go, u l. Kopcińskiego 22.

ChhTirgJa Północ — Szpi 
ta ł im , dr sterlinga, u l. 
Sterlinga 1-3.

Laryngologia: Szp. im . 
d r P irogowa, tiL W ól­
czańska 195.

O kulistyka; Szp ita l im . 
dr Jonschera, u l. M ilio ­
nowa lA.

C hirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital im . Ko­
nopnickiej. Sporna 36-5(T

Chirurgia szczękowo- 
twarzowa: Szp, im . Bar­
lickiego, u l. Kopcińskie­
go 22.

Toksykologia: l  Central­
ny Szp. K liniczny WAM< 
ul. Żeromskiego 1J3.

W IECZOROW A POMOC 
LEKARSKA udzie la w d n i 
po^wszednie pwmocy do­
rosłym  1 dzieciom  'w  am ­
bulatorium  w godzinach 
od 18 do 2H oraz przyj 
m uje w tym  czasie zgło 
szenia na w izyty domo­
we załatw iane przez noc­
ną pomoc iekarSką od 
godz. 20 do S.

Śródm ieście — u l. P iotr 
kowska 102, tel. 271-80.

B ałuty — u l. ZuM Pa­
canowskiej 3, tel. 541-96.

W idzew — u l. Szpitai- 
na .6, teŁ 271-53.

G óm a — u l. Lecznl- 
caia 6. tel. 427-70.

Polesie — A l. l  M aja 
24, tel. 382-96.

Nocna pomoc lekarska 
(INPL) d la  m . Łodzi z  
siedzibą w Stacji Pogo­
tow ia Ratunkow ego d la  
m. Łodzi przy u l. S)*n- 
kiewlcza n r 137' u d z illa  
pomocy w domu chore­
go d la dorosłych 1 dzieci 
ze iasza Jących zachorowa­
nie po godzinach przy­
jęć prz: v.nodiM rejono­
wych.
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:)norowy .. , .. · 
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ł Spotkanie działaczy z kierownictwem sportu 
; ·. 

W związku z wyzi1a.czeniem 
trasy ·do Lodzii etapu Wysoigu 
Pokoju, odbyła się w-cz.ocaj 
'\':łzja lOlkalna. Po;;tanowiano, 
że kolairz.e jadąo z Wa.rszaw:i> 
przejadą, na stadi-Olll LKS, 
Pie Zll'lajdować się będzie 
meta etapu, następującymi uli­
~ami: Uniwersytecką, Narutowi­
c21a, Zieloną, Żeromskiego 
Kopernika. 

Wczocaj w.ięcrorem w sali I g!osif przewodniczący LKKFiT 
reOE;)Cyjnej Pałacu Sportowe- Wacław Zatke, . który następ­
go odbyło się spotkanie kiero· n'ie p!'Zyjmowal gratulacje za 
wnictw.a LKKF.ilt z lódzk:i.m sukoe.sy wy.nikają<:e z &iiałal­
aiktywem spo.rtowym. W spot- ności kierownictwa ruchu spor· 
kandu wz.ięll udział ookl!'etau towego w naszym mieście. 
KL PZPR Hieronim Rejniaik, Zasługi łóclZJk.ich orgaau.z.a<:ji 
sek.retane komitetów dz.1e1ni- sportowyc:h wysoko ooenlil w 
r.mwyc:h, Cha.belski, Kairbow- f:wym wystąpieruu H. Rejniak. 

Etap Wairszaiwa - t..ódź r-0-
llle,grainy zostanie w k'lasyfika­
c.ii <kiużynowej Da czas. Kola-
rzy Wyścigu P<likoj.u witać 
będziemy w Lodzi 10 maja 
1964 raku. 

ski, i Promińslti, sekretall"z 
Prez. RN rn. Lod?Ji. mgr. A. 
TOlt"ZeW.s:k:i. 

. R.efurat amawk.jący doco-
bek lódzkiiej kultury fizy<".zinej 
i tucystyki oraz nakrcllający 
2<ldania na rok przyszły wy-

TYDZIEŃ w TV 
11111m11111111111111111111111111111111111nm11mm1m111111110P .,..„_, ___ „ 

WTOREK 31. :Xll, 1963 R. SYLWESTER 
111.50 - ŁWD (Ł). 17.00 _ Wiadomości Dziennika TV (W). 

17.05 - „Miś z okienka" (W). 17.35 - „Proszę, dziękuję, 
przepraszam" - teleturniej (W). 18.35 - „Paryskie Va· 
riete" - program tllmowyCW). lD.05 - ;,Łupu-Cupu„ (Ł) . 
19.25 - ,;2xP" czyli piosenki PEGAZA (W). 19.50 - „Do­
branoc" (W). 20.00 Dziennik TV (W). 20.40 - Przemówie­
nie noworoczne (W). 20.50 - „Wlelkl walc" - program 
mua:Y=J.o-ba-letowy w wykonamu artystów 1 orkiestry Te­
atru Wielkiego - Opery i Baletu w Warszawie (W). 21.35-
,,Potu<liniowe ry.tmy :na Broa.d•way'u" - :tH:m rewiowy pr. 
USA (W). 22.35 - Teatr TV. „Dom otwarty" - komedia 
Michał.a Bałuckiego (W). O.OO - Pozdrowienia noworoczne 
bratnich telewizji (W). 0.30 - ;,Szopka Wielokropka" -
satyryczno-humorystyczne widowisko kukiełkowe (W), 1.20 
..,., Filmowy program rewiowy .. (W). 

SRODA - I. I •. 1964 R. 
:19.58 .... Program dnia - (Ł). 11.00 - Koncert s:vm!oniczny 

z cyklu „Arcydzieła" z Berlina. 14.23 - Program dnia (W}. 
14.25 - „Bawmy się razem" - telekonkurs dla dziec! (W). 
15.25 - Film tab. prod. radz. ;,Tata, mama, córka i zleć" 
("N). 18.40 - -,Polacy 63" (W). 17.40 - Mały Teatr TV „De­
Ukatność uczuć" (W). 18.25 - „Najpiękniejsze melodit! 
operetkowe" (Kat.). 19'10 - ;,Polacy 63'" (W). 19.15 - Po­
zdrowienia noworoczne bratnich telewizji (W). 19.45 -
.Polacy 63'" (W). 19.50 - ;,Dobranoc•• (W). 20.00 - Dz1e11· 
nik TV I wiadomości sportowe (W). 20.35 · - „Pola.cy 63'" 
(W). !!0.55 - ' ;•Wrog publiczny nr 1" :film :tab. prod. franc. 
ew-wa). 

CZW ARTEK - 2. I. 196ł R. 

W części oficjalnej dokona­
Jlo wręc:oonia proporczyków za 
vn.'()\I'()Wą mganizacj ę spairta­
k.: ad. a otrzyma.li je przed­
stawiciele wszystkioh komite­
tów clzi!'lln·icowych PZPR. Nowe granice możliwości 
Duże wyróżnienie spotkało re- Nat_Yctimiast potami gdy po 
daJl:o"ę Dz.f.Jenni.ka. Lódzki"'"""' prawią. s1~ warunki a<tmOOd'erycrz: w niebezpieczeństwie • J . • ...... ~, me, za.Jęc.ia ;prakt~ne odbywac 
ktora za orgaauzaCJe maso- się będą w Sma'l'drrewie i w La-
wycli imprez spOl!'towyoh w giewni!kach. w świątiecznym prQg·ramie Melbourne w 1956 r. Tej oere: 
rói:nych dyscyplinacll sportu KlJUio Narcia<rs1k! w dniach 18 teloewizj.a prz,ed.stawfila intere- I r(ol-OIThii d>Olkonywal młodziutki. 
d•ootala honorowy proporzec. i !S st~ia 1~4 r. zorganitzuje Stljący rys historyczmy olim- b1~acz V kontynentu Ron 

raJICl.Y narc1a.I"S.'c1e na trnech tra- pia>d. Zna:Jazl się tam .sfilmo- Clarke. Dziś je.st on I'E'lror­
srach :ze stafI'tem. na .RJadogooz..."Zu, wany fragment zapalenia zn1- dzistą świata w biegu :na 10 WręC2'0lllo rów.nież doroczną 

nagrodię pn. •!Złote Pióra·• 
trzem dZiennikanom: red. red. 
Wstawowi Kaczrna.I"km'l'i 
(Dziennik Lódzki), Z&istawo­
wi Królewskiemu (Głos Robot­
.niczy) i Jarosławowi Nieciec­
kiemu (Dziennik Lód.zki). a 

a z metami w. Zgierz;u, Srnan"-1 ta·"'· . ł.i „_,,. km a~o-'~~u ··~--~""l dzewie i La,giewnikach. eza na s ulOme o mpIJ=lm w . a „po ' ""'" W>l.<1IU.Vw• 

równdie.ż n-O<WY rekord na 6 miil 
(9.656 m). 

za pr0<pag01Wa11.ie tUII'Ystydti, j 
VIII miejsce planuje 

dla koszykarzy 
irener Kuligowski 

OJ..airke jest wychowalllkiem 
szwajca>rskiiiegio trenera Staemp 
fla, który w Oxfordzie uczył 
biegać Rogera Bannistera, pier­
wsrego w świecie lek?koatletę; 
który prwlamail mag-i=ą ba­
rierę 4 min. w biegu na 4 
mhle. Alli9bralijczyk byt wiEdką 
naid:zieją swego kraju przed Tenisiści USA 

zdobyli 
Puchar Davisa 
Rooeg;:-anzy w Adelaidzie fi­

nałowy mecz tenisowy o Pu­
char Davhsa. pomiędzy obroń­
cą trofeum Australią, a 
Stalilami ZjednocZO'IlymJi, za­

ko11czyl: się zwycięstwem re­
prezentacjii USA 3:2, 

lKK wita nowv Rok 

Na X miejscu zakońe:zy-ll lrn­
sizyka;rze LKS pierwszą runid ę 
rozgrywek ligowych. Nie jest to 
.rezultat, ja;ictego oczekiWalibO w 

Lc<lzl.. Spyta.!iśmy o ;powody talk 
n.i.skiej lokaty, t.renera zes11>0lu 
Bohd.a1na Klllli.gowsk.ioego. 

- Sądzi pan, że mecz z Wy· Olimpi,adą, w Melbourne. do· 
brzdem do tego stopnia załamał z.nał jednak kontuzji na krót­
zcspół, że przegrywał następnie 
z przeciwnikami słabl!lzymi? ko prned Igrzysk.ami, a po 

- w peWl!lym stO>prU11.1 na pew- niob - słuch o nim zaginął. 
no. Lecz glównie mfa-lo tu zna- Prz.y;pomnial się światu doipi.e­
czenle p.rrremęczeinie. Bo jak ina- ro przed kLlku dniami fen°". 
czej mam so,bie to Uumaczyć, m--'-""" bi'ecrlem na IQ km. Już n.a obmie w Oliwie byłem skoiro mo!im IZJdanlem po·zlcm. -0- =uwa•J··· o~ 

troo'hę zari1epoill:odony, czy n.ie z-a b h · t · ~ 1 .... . 
. 1 -A l Ob wia ecnyc mJGtrzos w ies., s a ..... zy - s~„"„, że r6'·-„ -9 ... _ wie .e ""' nas wymaga ą. a - niż poprze.dni.c<h. Zwlaszcza czo- ""'""' ~.,...,,.u ,.,. •;ym 

Iem się, że w trak.cie rozg.rywek lówki. dYISłan.sie w ciągu najbliższych 
ligowych może nastą;pić · k>ryzys, stwierxl:zilem dość dziwne wa-• 10 lat zejd'.llie do gra.nicy 28 
gdyż rzaw(llCl.Jni<:y 2'bY'f; Wiele v.ry- hania_ formy pos1W2eg_ ólnych :za- miinut - powiedthiał w wywia-
si-l:lru Wlkładali w IPl!'ZYZOtowania. d kó D I> ki K J Proszę nie za!PorniJnać o wyjarz- wo .n: w. ą xows 1 afI'gu • d'Zie - a m~ nawet osiągnie 
da.oh do Jugootaw!i i Belgii, a zwy:kle nadlepsi w zespole, 2lbyt 97 30 • 

czę51to zawod'Zili, Kargiu~ byl czę- - • mm. 
taikże o rolllglrywkaoeh o Pu<:hal!' sto nie do pcZ>nania. . 
Tysiąclecia. Zdawa.UŚIIlly sobie .,. 0,~o""'-~z· ru'eco lep~"ch ~"- Na.tyoh.mt. ast. zareagowail_ na 
sprawę z wae.ności spotkań mię- ~ "'""' ~~, ~ 1 • - Wl ..__, K t f dzynal!'ooowyctJ. t chcieliśmy wy- sów wkl,zę w postawie :zeSJP'OlU "" ~~i:n1~rz uc, num a-

Lódrzki muib Mototr-owy or.gani- Dopięliśmy· swego, lecz za cenę man:y przeszło mies-l_ęczną przer- _ Jestem p.ewiei1. że rekor.; 
paść w nich możliwie najlepiej. pod kon.iec I rwndy. Obecnle 

1 

!O[' 0il!imp1Jsk1 z Melbourne: 

zuje <ila. S'1Ni0ich członków i sy;m- nadmiernego · wysilku zawodni- wę l po5"..aramy Się Ją ocLpow1cd- d <l . d t 
1 patyków , l!IP<>~ka>nie tow=yskie ków. Nie u.dalo nam się pogo- ni-0 wykorr.z;„stać. Tym niemniej 1 y n~ lu.g1ch ys ansach eg-

dfa powi·ta>nia Nowego Roku. dzlć oczeikujących nas zadań. A musz« za>zJna•czyć, że zawad.na- 1 n.a mebawem w gruz.ach. Są 
S!potkanle odbędzie się 31 bm. w dodatku tu.ż na początku rorz- ków LKS nie s~ć na tak i.n.ten- oine o wiele baJrdz.iej spóźnio-

15.58 ~ - Program dnia (Ł). 16.00 - Kurs Rolniczy TV o godz. 22 w 10lka,1u wlasnym grywek mlstrzo·wsiltich ten nie· sywny trenó!l1g, ł_ail~ to_ ma miej- ne. nliż wyniki uzy.s'kiwa.ne w 
;,Racjonalna orka ciągnikowa". 16.45 - ŁWD. is.5! Jlll"ZY Al. Kośclu~i 68. szczęsny mecz w Gdańsku. sce np. w Le~1, vV1~le; śl.ąs.ku b'egaoh :na 800 czy 1500 m. 
- Przygody różnych zwierzątek" film prod. radz. dla I lub w Wy~r-zezu. Nasi kosrzy1rn- · . . . . 
dzieci (W). 17.05 - Program dla dzlecl „Zągadki l\terac- rze mają dc·ść duże trudilwśei w R_:l'.ć . moz.e. JU:z. w roku . ohm-
kie", „życzenia noworoczne". 18. - „Prrzygody <l'Z1Wi?ego ·pogodzeniu pracy :zawodo·wej ze J:>l.Js.ki,m. 28 mrhut będzie le-
psa Huckleberry" (Kat.). 18.30 - PKF. 18.40 - „Młodzie7.7· spo,rtam. Mogą sob.ie pozwolić co gitymacją ek.straiklasy świato-
wy Klub '1'V ,,PROTON''· 19.20 _ „Spotkanie z przyrodą•. najwyżej na 4 treni•ngi w tygod- wej a potem ten czas będzie 

Tv 20 30 F 11m z: nru i to nie za wsize, t.>O•d.czas gdy .,.i • b:k' t . '7-<•~ 19 50 - Dobranoc" 20.00 - Dziennik · · - drużyny czołówki trenu.ją · dwa „ ę „w =Y im ·E!'Inp1oe ,,....~-.s~ril.. ;,.Aitred Hitchcock" przedstawia: "Wampir"· 21.oo -;: raizy dz:ierunde. azyl • 
„specjalizacja" program publ. z Kat. 21.3? - „Kamerton Na czym buduje pan swe 
program muzyczny (W). 22.00 - Wladomoscl Dziennika T'!ł· .Okres świą.teczmy miną•! w na- j Lc<l.zi. t>ragną.c unil<nąć zmiam. w pr-;ewidywania, że będzie lepiej? Znajdujemy S1i~ wJęc W obli-

szy:m mi<iś>cie, ;podo,bnie zresztą, pro,gramie, zdecy>dowaino, że u- - Na postawie za•wo<lników cz:u nowego ataku na tzw. PIĄTEK - 3. L 1964 R. ja:k: w 1a·tach ul:>iegly<:h, bez im- c-z.esitnoczyć w tuirn'.eju będzie, ja za.o;ł>serwc·wa>ne'i w O&tatnio rooe- g.rnnice ludzikieil:t mOO:liwoścl i 
17.03 _ Program dnia (Ł). nos - „Miś z okienka:• <'~). prez sporto\!.'Y'(:h. w pi-erws:zych k-0 CZ'\Vairty tze.."IPól, l'eiI>rezentaJCja grnnych_ m<;;CZ&ch._ zac:zęli wresz- n·iie naJeżv wątpić. że zosta.ną 

17_20 _ „Mardi 1 małpka" :film prod .. a':'g. dla dzieci (W). <Lnia<:h stycznia clls-z.ę na sala.eh Juni<>rek Lodzi. ~'e gr~c s:vobo•:im~" widać by!o, o.ne równie gruntow:nie oba-l°". 
Ótk t dla d~1ec1 (Ł} 17 50 - ŁWJ;>. zamącą k~~""'a>rki!, które we:znną TtllI'Ili"° iro~"'e się 3 stycz- ze c:zuJą się pewmeo. · . ik' _ _,_, 17 40 - Film kr · ometra owy ~ • · . . ~~,~ -• ....... ~~u _ z ligi· ~·p"„aJ·a d•vie d-ruz·y- ne, Jat.~ wmy.s .1e pop,,..._....,,.ue. 

18:00 _ „Wielokropek". 18.20 - z cyltlu „Ogniwa dzlejow Uld:zial w tU1M1ieju o.rgam.ieowanym "'ja i. po.trwa 3 dni. Kaiż.dego D .,..... „ , 
~ kultury" (W). 18,50 _ ;,Buty" film prod. radz. 19.20 - w 11,a,li Wi>d'Ze'Wa. d>n.ia odlbywa.ć &ię be:Lą po 2 me- ny. Jak pan sądzi, k<>mu przy. Roo Cla>!'ke za<:hęc{)llly 
~ 9 o D b noc ~ Będrzioe on ll'OIZegtt'allly w obsa- cze. Drurżyny . Węgier i NRD padnie ten smutny loo? 

l 
Czy tylko Gdańsk pr. publ. (WŁK). 1 ·5 -

0 
ra ' dizie międzynarod.0<wej z udzia- ;pr.zyibędą do ·z.odlzi I sitycznia; Naj1prawdop·odobniej kosrzy· swym świetnym sukce&e.m, za-

20.00 - Dziennik TV. 20.30 - Program f~lmowy (W). 20 ·
40-;; Iem TEUJlt'ezenitacjt Jundo.rek Wę- naitomiast :Ze5$>ól Po-~1kl j'1!>Ż od ka>r?.om z.awLszy i Lec-h.a. mi-er-za w Tolkio sta.rtować \'I Mała encyklopedia Wszechnicy Telewizyjnej „Ekonomia _ gier. NRD i PoJ:slld. C21wa•rtym I dwóch dni jest na miej•oou i - A pańska drużyna? biegach na 5, 10 km i w ma-

(W). 21.05 - „Nauczyciel V! tarapata<?h" opera Gaetann ł uetzest>nikiem tui?'Il'leju miała być :pirz~prowa<irza J.ntensywne tre- - Stać ją na zaijętie 8 m1ej- . raton-ie, podobn.i1e jak to w 
Donizettiego (P). 22.05 - Wiadomości TV (W}. ł Rum11.11nia, !która jed.nak zawliado- rungi iPOd k.Lernn.kiem trenerów sca. Rm; Helsinka<:h ucz.ynit Zatopek. 

.„;..~-~.,..~-~-~-::':'.':'.':'.-::'::-:::-::::-=-=':.:-:.:':.:-:.:':_':__:__.::__..:__..:_' __________ ,_m_1_la_„_lż_·_:n_1_·e_m_oz_·_e-:'s_t_a_'Wl_._ć_&_·_ę_w __ z_Y_·l-irus_·_k_1_·e,go __ ,_. _w_i_·ta_SJ_·_a_ka_.____________________ O możliwcOOiach AustraJijczy-
- ka na 5 i 10 km wierny już 
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NIEDZIELAi Z9 GRUDNIA 
PROGRAM I 

B.oo w~ i :p.r.zegląd = 
&Opłsm. 8.l5 Gdov841>nl Baltti.sta 
Per,golesa: Coocettmo na O'l'kie­
lli!Jrę smyc.zlkQWą G-dur nr 1. 8.30 
PlrZeJcrój• muzyo21Qy tygodnia. 9.00 
W:i.a.clomo.ślci. 9.05 1,Fa.la 56". 9.20 
Radiowy Maig>arzyn. Woj'5'k<>wY. 
10.00 Dla dzieci shliel1. pt. „Pa•n 
Sloń". 11>.20 Galbiriel Faure:. Sutta 
orkiesitrowa. 10.40 Koru:ert życzeń. 
11.40 Felieboin. h.lst-orycmiy. 111.57 
Sygnail czasu i h-E\ina?. 12..05 '\Via­
domości. 12.10 Felieton z cyklu: 
o,P!a.my na :maipie''. 12.30 Melo­
die :filmowe. 112.so Duet :fortepia­
nowy Kisielewski - Tomaszew­
ski. 13.00 Niedlzielny kiermasz 
murzyczmy. 13.30 Kon.cert ICl.>nla. 
14.30 9,rw Jeziocana>eh". 15.00 Kul­
tura p:iJJnie ~iw.aina. 15.30 
Koncent wybitnyc:h solis.tów. 1'6.00 
Wiadomości. li6.05 Tygodlnilowy 
:i;xrrregl.ąid. wy>cliairrzeń. 16.211J Slll.lcho­
\'ll'lsko pt. „,Balt1berY'na". 17.ll Mu 
zyka. ta1I1ec:zna. 18.00 Wyn.!kil T-0-­
to-Loitka. 18.05 Mu-z:yik.a taineczna. 
I.8.50 Kaibarl'eci<k ireklaanowy. 19.<15 
•.RadiO'WY iP«U'bój ty.godn.ia". 119.10 
Ork. PR p.d. Stefan.a. Rach-o.n.ia. 
19.40 Gra Po'ZJI!ańSka 15-tka Ra"' 
diowa. 20.00 Tydzień w k!raóu i 
na świecie. 20.26 Wiadomości 
spor.to-<Ne. 2.-0.30 -.Matyosla.kowle". 
21.00 Radiio'reklaana. 22.00 Ni'e­
dzie.Lne wiec!:o.ry muzy=.e. 2.3.-00 
Ostaitmie wd.ax!!cimo6ci. 23.l<> KOlll­
cert fyczeń. 

PROGRAM II 
8.311 Wia.d.omCPśei. 8.35 ;,.Radio-

problemy". 3.50 (L) omówienie 
pro,gmim6w. 3.55 (L) Koncert ży­
creń. 9.55 (L) Pr.ag.ram tygodnja, 
10.30 (L) Aud. literacik.a. 11.-00 
Koncert dnia. U.57 Sygnal czasu 
i hejn.ait. 12.05 Wia.do.mo-ścl. 12. to 
Poranek eyim:fo•n:i=Y· 13.15 „Rorz 
sypaine lkambki" aud. 13.:ro ·„Mo­
Skw.a. rz; me!JOdią i ;pl,oseniką s:lu­
chaczonn ;pol>Slki.rrn". 14.00 Kon.cert 
estradQIWY. lli.<11> Dla dzieci s:tuch. 
pt. o.Mówiący dąb". 13.45 (L) Er-

Radio i ł.fl.lfl.Wizja. li!)ll'ogramów. 17.12 (L) G.ra ze®ól 
~~~~~= ta.neczmy .,,.Paf!'adox". 17.25 (L) :i - . Alctu.aJnośct lód.'Z'kie. 17.45 (L) Au­

! dyictja oświa~owa. IS.OO (L) Rewia 
w·listów i =.k. rOOJrywkowych. 

nesto Le<:uon.a gira własne utwo­
ry. 16.00 (l.) Aud. literacka. 16_.30 
Koru::erit cil1apln0Wslki. 17.00 Wla­
donnoślci. 17.05 Felieton na tema­
ty międ!zyai.arooawe. 17.15 Mwzy­
ka. 17.30 ,,?odwieczorek P'I'ZY ml 
klrofonde". 19.00 Rewia piosenek. 
19.30 Slu.chowi.9ko pt. „Chl'Olplec 
z GeOlrgli". 2-0„17 Mu.zyka. 20.3<> 
Sly;nine otiltiestrY 11'0?.l'YWkowe. 
21.-00 Dz!en.n<Lk wieC'ZO>rny. 21.2i2 
Wlaidomóśc.i ~owe. 21.25 Utwo 
ry sY'mfonic:zne. ~.55 „RalCl.towy 
pir.zebój ty,godinia". 22.00 Ogóllllo­
po!Skie wiadomości SIPOI"towe. 212.20 
(L) Lc<kawne wlad·omości S[>O.rito­
we. 22.30 Gra Or.kiestra Tanecz­
na Roogłośnd Sląskiej. :?.2.55 Chwi 
la mU1Zyiki. 23.oo z cyklu: „ze 
świa>ta qpery". 23.30 Muzyka ta­
tliec7ll'la, 23.50 Osta!tm~ wladomo­
śc:i, 

TELEWIZJA 

9.55 ~raim dn1a. (W) 
10.00 TV kull"S n'Olniczy. 

„wychów cieląt" -
dcwc.a - dloc. dir 
Ja&icirolAASlki (W) 

lil.00 Kon<:et't kaa>ell b8!11dUl!"Zy-
stów (Kijów) 

lZ.00 Przerwa 
14.P.8 Flr~ram dnia (L) 
14.30' Józef Hayoo: „sy·m.fonla z 

g.a.."'1:en.iem śwtec'! - !niscen1 
zacja tel-ewilzyjna. Wykonaw 
cy: Mała Or;kiesł,ra Sym:fo­
n.icrzma Filha<Im1-0nli Nall"odo­
wej w W-wie. Re-Zy>Serla -
An<ll!'lZej Koo!c. &cenogira.fJ.a 
- x. Zaotiewska (W) 

15.01> Niedzie!ina l:J!esdaoda (Lódż) 
15.5>0 Tea>brzy:k d 1la P:rzed-S-Zkola­

ków „,Korn:in.i.airc.zyik''. 
Tekst - An'l'.la Chodorow­
ska. MU'ZY''ka - Ad.am Mar­
kiewlicz. ScenQog1rafia - Je­
irzy Go>rO'ZICl.owlSi'.«. Reżyoo~ia 
- Bdbdan Rai:ikowslti (W) 

16.20 FtLm z serii ,,Przygody dziw 
nego p>s.a Hucklebetty". (Ka 
towke) 

k!edy-ś". 17.00 Wiadomości. 17.05 J8.45 Ekonomiczny p.r_c·~lem W: 
Tygodniowy felietcm Red. Spplecrz g<:dnia. !-9.00 Wlad'.Oil!100>Cl. 19.0;> 
mej. 17.i-S RalCl.ioreklama. 17.20 Dla Mwzyka 1 arktu.alinos~. 19.30 .„Prny 
uciniów szkól średnl<:h słuch. p.t. pom.inamy ;preigiram". 1'.l.35. „ T,rzy 
„OSta.tni :tigiel ~eranesa". 17.50 porcje huimolt'lu". ~0.15 Ko·n~11; 
Uniwei·sytet Ra.clio'wy. 18.00 Kon- o,rik. PR. 211.00 _z Jaaau i :ze św1a­
cetrt dn1a. 1.8.50 R.a>diO're.klaima. ta. 21.25 Kromlka spoI't-Owa. 2.1.4-0 
d9.00 Radio-wy lrun:is na>llki ję-zy!ka Wiec:zór iPlo.senek. 212.00 Wiązanka 
a•ngiel!skieg-0. 19.15 Un:lwersytet melo•dii tane=nyc:h. 22.10. Nowc­
Radiowy. ]j).35 Ta.neazne rytrrny ś-c!- litera•tury światoweJ .. 22.4-0 
Bl.lik.atresczitu. 20.00 Dzienni.k wie· 1 M'strzo\V\Sllce wy>kmlan-Ia. dZ1el: mru 
C'll<>my. 20.216 W ladom oś-ci SJPOr- I zyki kla.sycmej i rom.ancyczmej. 
't,<>we. 2·9.30 „Meta.fora" - humo-

1 
23.05 . Murzy.ka ta!lec=a. 23.5-0 

16.4'5 „Melodia 1 · p!.osenkla" 
:pro,g.ram :rmicyw.k;owy (Po-
zna1'l) 

17.15 ,..Przeipus1ilta na ląd" -film 
prod. 1ra1diz. (od IZ la~) (W) 

1.6.40 „Na obczy:IJnie" - gawęda 
An.toniego Olchy (W) 

1.8.55 „Dziś na -O!t"bitę't - teletu•r 
nieJ (W) 

19.50 .„Dobranoc" . (W) 
20.<10 Dz.ien·nik TV i wynf!d Tot-0-

LO>łlka (W) 
re3J<a. 21.00 Ko.ncert z rui,g,·ań , OstaJtniie w1a>dorn·o·ścl. 
Wiełltiej OI1k. Symfon. PR. 211.41 
„uirctd.lZ'ilnY i1ll.fa1n;tJki" - :fraigm. 
2JJ.56 D. c. kon.certiu. 2'2.18 Muzy 

TELEWIZJA 20.30 .,Kwa>dtra111s reoeiwenrtia" (W) 
20.łS „Niei:wY'.lclY świadek", film 

fab. prod. NRF (W) 
lZ.1~ ,,S\portowa niedz.lela't (W) 

!ka taneczna. 23.oo Ostatnie wia- 16·49 
doun·OOci. 16. 50 

Re~lama (L) 
Loo>z.kie wt.aJdornośd dnia 
\V·iado.mośct d:zlennHi:a TV 
(W) PONmDZIALEK, 30 GRUDNIA 

PROGRAM l 
PROGRAM II 

8.30 WladonnC>śei. 8.35 Fala 56. 
8.00 WJadomo&:l. 8.05 MUJZylka 8.50 Gra Pols'ka Ka.pela pd. F. 

l a>ktu.Mnośd. 8.30 Mu'Z;>ka IPO· Dzi-er'.la.nowsikioego. 9.:W Między­
ranna. 8.4.5 Radiowy przebój ty- .na.rod0owy Uniwel'Sytet Racliowy. 
go<l.ln'ia. 8.5<1 P01ra1Cly p.ra!ktyczne 9.40 MelocUe ludowe. 9,50 Pul:Jli­
daa kobiet. 9.00. Muzyka rottyw- cysit;y1ka mlędzyai.aa"cdowa. Hl.OO 
kJOowa. 9 . .20 Komcert z nagr~ń Oll".k. Mu>z.y.ka l'<>?JrY'W'kowa. 10.30 „W 
i chóru Rloogl. Wiroclawsikiej PR. Jezi<>ra.na<:h". 11.00 Flr. S<:hu1l:>ert: 
10.00 ,,.P.rum'iętna na>rada". 10.15 Kwa.rtet smyczkowy B·dur nr 3. 
Chwiil.a mUZYll<d. 10.2() z muozyki lll.33 MuZY'ka operowa. 11.57 Sy­
azesltlej. 11.00 MurzY'ka roz.rywko- ginal czasu i hei•naJ. 12.05 Wiad·o­
wa. ll.30 Pe>'5.kie ze$1PQoly r=yw- mości. 1.2.15 Tra>nJskrYJpcje oirkie­
kowe. 11.56 Komu>nikat • sta>11ie strowe 7ma.nych piosenek, 12.45 
Wód. 11.57 Sy~naa czaisu i hej.na·!. (L) Audyicja dla 'Vll'Si. 12.55 (.L) 
12.05 Wiadomości. J:z.1.; Rolniczy „Na11.1.kowcy - irolinikom". 13.00 
kwadra,ns. 12.:ro Rait:!1\o.rel<J!a>ma. Szkice o.I\l<iestrowe. 13.~ „St.ra<:h" 
12.45 Koncert zesip. lud. R0'2lgtl. - ;nowela. 13.40 Program dnia. 
B1alostocldej. 13.00 Muizyka roiz- 13.45 (L) Inlommacje d•nla. 13.50 
rywkowa. l.3.20 Czego chętnie (L) Aktua~n·oścl l.ódrzkie. 14.05 (L) 
s1uC'l1amy. 14.00 ,,Gołąbek" M<JIU!iika muizyczna. 14.25 (L) „~e­
Jjra,gim. 14.30 Utwory rc·zrywik01We. ć.eoker Jód:zki" - auld. H.45 Pie· 
15.00 Wia>Ciom.oOO:l. 15.05 Program Ślni M-OIUll!'fla. 15.-00 Melo<iie tanecz 
ón.ia. 15 . .10 Plllł>ll<:ystyJca. między- ne. J.5.30 Dla dizieci sl11ch. pt. 
na0ro-dowa. 15.30 Koncert so!Jis~ów „Lc·1ka d Oska'', adm.Lra·low'e 
r.wrnuń~'looh. 16.00 Skrzy'Ilka Ubez Szwamblra.nil". 16.00 WladoemoSci. 
pieczeń Do01>rowodny.:h PZU. l<l.05 116.05 (L) Koncert roorywikowy. 
Flr-zegłąd fi.lmowy ,..Kam-era". 16.35 16.45 Radlor~lam.a. 17.oó (L) R.a­
Prog;ram ml<Xla:i~wy „Talk bY'lO d.lorek!Jama. 17.l<I (L) Omówi-enie 

117.i>O 

17.05 Program d1la dzieci: 1) ,,.Pro 
g1ra1m z kidklern", 2.) „Szy­
mon o Kuł>uś" (W) 

17.40 „Tul.acz" - :fi.Im z serii 
„Przygody Robi>n Hooda" 
(W) 

18.05 „Na pófill:ach kls.ięgarskich" 
(W) 

18.15 W~<zechnica TV: -,,Po,grorncy" 
P!'Ol!l'ra•m z cyklu: „,Repc•rtaż 
na życzenie" (W) 

18.50 „Kl.no Krótkhch FHmów" -
:pt"ograan prowad!zi red. Bo­
le"1a'\V M:chal0k (W) 

19.20 „E11.i-eka" ma,!(a.zyn :popu.Jar-
no,na ulkowy (W) 

19.50 ,.DO'b<ramoc" (W) 

20.00 Dizien>nók TV (W) 
2.0.30,· „Bilans 19'63" - dY'Sku'5ila 

na tematy mlęci'zynarodowe 
(W) 

:!U.OO „Być, alho nie być" - ti•J.m 
fab. Jl'l'C>'i. USA (crzyt.a•:tY) 
dozw. <>:i la.t 16 (Ka towt:ee) 

2::?:.37 Wi.adornośct dziennika TV 
tW) 

21?.42 Reklama (L) 

WYS1taircz.ająco dużo. Wado d°". 
da.ć, że w maratonie uzyskał 
an wynik 2.23,16, lepszy od 
:d..:ocdiu (ni.eod'icjalnego), nale­
żąoego do Francuza AllaJll Mi­
mo1U111. 

Dobry start 
• • • 1un1orow 
w mistrzostwach 
szachowych 
W ~ni.cy od 27.XII. cdbywaJa 

się in•dY'Vldua·lne mis>trzwtwa 
Polski juniorów na rok 1963 w 
szachach. Ud'Zial w finale bierze 
24 zawodln.Hców. Turniej jest roz 
grywany systemem s·zwajcarakim 
- 10 rul!1>d, 
Lódź .repr€'Zentują jun!o1rzy: An­

d:rzej Wachow.slki (SKS st.art).; 
Krzysztof Hon·dyński (Metalo­
wJec). W I rundzie m'.sttzOSJŁW 
Polski A. Wachow:s•kl pokona.t 
misbrza Wall"s,zawy w. Guzil'1&b.'ie­
g10, K. Hordyński wygra! z z. 
Cieśnlkiem (Szczec}n). 

* * 
Mecz między reprezentacja.mi 

S'2lkól licealnych Lodzi a LO 
Konstantyinów, zakończył si~ 
zwycięsitWem gości 7 :a. 

Liga an gie !ska 
Aston Villa - Wolverhampton 2:2 
Birmingham - ArsenaJ 1:.t 
Bla·c.kburu - West Ham 1:3 
B-olt<m - Sheffield Wed. 3:0 
Ch·elsea - Blackpe>ol 1:0 
Everron - LeloOOGter o:3 
lpswi-ch - Fulha.m 4:2 
Manche„ter Ut·d. - Burnley 5:1 
Sheffield Ut.d. - Nottingham l:l! 
St<>ke - Liverp<>1>l odw-0lany 
T·ottenham - w. Bromwicb o:l! 
Charlton - Swansea 2:1 
D•rby - Middlesbrough 2:Z 
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